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W obecnym stanie rzeczy poparcie dane 
monarchii na zewnątrz, jest obowiązkiem 
wszystkich dbałych o jej byt i przyszłość 
i ono całkowicie odpowie zadaniu polity- 
cznemu chwili. Na wyłącznego zbawcę mo- 
narchii nikt nie może i niema prawa na- 
rzucać się, nikt też niema obowiązku przyj- 
mować na siebie tej niewdzięcznej roli. 
Zachowanie miary jest zawsze mądrością, 
lecz często jest największą siłą. Zbytnie 
naciąganie struny, nietylko że naraża ją 
na zerwanie, ale także na wydobycie z niej 
fałszywego tonu, a fałszywym nietylko jest 
dysharmonijny ton, ale także ton nie w po- 
rę słyszeć się dający. Ktoby w polityce 
chciał bezwzględne tylko głosić prawdy, 
ten by nigdy praktycznych nie osiągnął 
celów. 

Reprezentanci nasi, którzy w tak znako- 
mity sposób odwołali się już do wyższych 
pojęć i tak wielkie wypowiedzieli prawdy, 
określając stanowisko Polaków wobec spra- 
wy wschodniej, mogą bezpiecznie teraz u- 
względnić praktyczne skutki, a tem samem 
strzedz się osłabić zajętego stanowiska i 
zepsuć lub zmniejszyć piękne i doniosłe 
wrażenie sprawione dotychczasowem ich po- 
stępowaniem. j 

Stojąc na gruncie interesów monarchii, 
z której losem nasz byt i bezpieczeństwo 
narodowe złączonemi są ściśle, oraz na grun- 
cie uszanowania praw narodowych wszędzie 
i zawsze, w czem tkwi także przyszłość 
Austryi, odpowiedzą oni godnie zadaniu, 
spełnią obowiązek, lecz nie popełnią błędu. 


Kraków £3 marca. 


- Prawdopodobnie przyjdzie na pełnem po- 
„siedzeniu delegacyi, do rozpraw nad poło- 
żeniem zewnętrznem monarchii i każde stron- 
nictwo zóchce w tym względzie nacecho- 
wać swoje stanowisko. 

` Jedynym dziś praktycznym i pożądanym 
` skutkiem tych rozpraw powinnoby być stwier- 
dzenie, że korona liczyć może na większość 
'Ridów dla obrony stanowiska rzeczywistych 
interesów i przyszłości monarchii. O tym 
skutku nie chcemy wątpić i nie wątpimy. 
W obecnem położeniu i przed zebraniem się 
"kongresu, niepodobna sobie czego innego 
życzyć. Jeżeli rząd ma skutecznie działać, 
nietylko winien być popartym, ale nie może 
„być skrępowanym. 

Nie'jest w naszym zwyczaju, przepisy- 
wać reprezentantom naszym drogi postępo- 
"wania, tem mniej dawać im instrukcye. Po- 
słowie nasi zajęli już kilkakrotnie tak wy- 
‘pitne wobec dzisiejszych zawikłań stano- 
wisko, że trudno zdaniem naszem powie- 
dzieć im: w tym względzie coś nowego, po- 
-wiedzieć więcej i lepiej, powiedzieć tak aby 
nie osłabić tego co już powiedzieli. Zbyt 
ufamy w ich rozum polityczny, którego zło- 
żyli dowody, w wypróbowany ich patryo- 
tyżm, w ich odwagę cywilną, abyśmy nie 
byli przekonani, że w tak ważnej chwili, 
nie poświęcą istotnego dobra sprawy, której 
są rzecznikami, dla żadnych względów, na- 
wet dla. zadośćuczynienia najszlachetniej- 
. szym uczuciom. Muszą oni postępować wy- 
"łącznie na podstawie gruntowej znajomości 
położenia, w którem każde bezużyteczne 

słowo stać się może szkodliwem. 

"Nie zadowolnią oni nigdy i niczem tych 
którzy niepoczuwając się do żadnej odpo- 
wiedzialności, umieją tylko oskarżać, bo ich 
'racyą bytu jest niezadowohiienie a straciliby 
ja w chwili, w którejby uznali, że są za- 
dowolnionymi z postępowania ludzi, którzy 

przyjmują odpowiedzialność za swoje Czy- 
ny; mieliśmy tego świeży. dowód, bo nawet 
świetne i sumienne wystąpienie Koła pol- 
skiego ze żnaną interpelacyą, posłużyło do 
objawów owego niezadowolnienia z urzędu. 
Ale obowiązkiem w działaniu politycznem 
nie jest zadowolnić wszystkich, zwłaszcza 
tych, którzy zadowolnionymi być nie chcą 
i nie mogą, lecz zadośćuczynić interesom, 
które się przedstawia. Spełnić zaś ten obo- 
wiązek można w dwojaki sposób; przyspa- 
rzając sprawie której się jest rzecznikiem 
korzyści, lub unikając wyrządzenia jej uj- 
my. Kiedy nie można jej pomódz, najwa” 
żniejszem wtedy zadaniem jest nieszko- 
dzić jej, a to zadanie jest właśnie najtru- 
dniejszem; tem większą jest zasługą, jeżeli 
umie się mu sprostać, a wcześniej czy pó- 
żniej uznaną ona zostanie. 


Wyciągi z Księgi Czerwonej. 
(Ciąg dalszy.) 

Pierwszym początkiem powstania w Hercegowi- 
nie była emigracya znacznej liczby mieszkańców 
tego kraju na terytoryum czarnogórskie. Już d. 14 
maja 1875 telegrafuje ks. Mikołaj do hr. Andras- 
sego donosząc mu, że 150 Hercegowińców zbiegło 
do Grahowy; żądają oni od Czarnogóry, aby im 
ułatwiła powrót do kraju. Ks. Mikołaj z powodu, 
„że stosunki jego z Turcyą są naprężone Od cza- 
su pożałowania godnych wypadków w Podgotycy*, 
czuje się spowodowanym udać się w tym celu do 
hr. Andrassego z prośbą o pośrednictwo w Kon- 
stantynopolu, gdyż dłuższy pobyt wychodźców w księ- 
stwie naraża go na znaczne wydatki i wymaga 
czujności, „która stać się może trudną“. W trzy 
dni później telegrafuje znowu Książe do Wiednia, 
„że 30 Hercegowinców przeszło do Bułgaryi, a 
większa część mieszkańców Nowesinii schroniła się 
w góry; donosi przytem, że „sytuacya staje się 
z dniem każdym trudniejszą* i przypomina Się pa- 
mięci ministra austryackiego. Dopiero d. 22 maja 
odpowiada hr. Andrassy ks. Mikołajowi, że polecił 
hr. Zichy, aby uzyskał u Porty wolny powrót dla 
wychodźców hercegowińskich. D. 3 lipca donosi hr. 
Andrassy bar. Herbertowi w Konstantynopolu, że 
z powodu wybuchłych w Hercegowinie zaburzeń 
rozporządzono, aby Chrześcianom zbiegłym na te- 
rytoryum austryackie udzielić. prawa pobytu pod 
warunkiem rózbrojenia. Zapowiada zarazem, że 


księżniczki Czartoryskiej siostry swójej stryjecznej. 

Pierwszy wstęp do publicznych posług otwo- 
rzył mu ojciec przez odstąpienie za zezwoleniem 
Augusta III jeneralstwa Ziem Podolskich, za ży- 
cia atoli Augusta III niemiał jeszcze czynnego 
udziału w sprawach krajowych i pierwszy raz do- 
piero ujrzano go w politycznym zawodzie w ro- 
ku 1764 na sejmie konwokacyjnym, który przed 
obraniem marszałka burzliwy, po ustąpieniu stro- 
ny przy dawnym kształcie rządu upornie obsta- 
jącej, pod laską jego zgubne liberum veto uchylił, 
hetmanom władzę ukrócił, skarb i wojsko pod 
straż oddzielnych komisyj oddał i po długiej nik- 
czemności narodowej, przez wiele zbawiennych 
ustaw ważny i śmiały krok uczynił do wyprowa- 
dzenia narodu z upodlającej go anarchii. 

Jest powszechnem w kraju i zagranicą mnie- 
manie, iż ojciec jego wojewoda ruski i stryj kan- 
clerz Wielki Litewski, możni bogactwy, przewa. 
zni znaczeniem, a oświeceniem wyżsi, kierując 
podówczas naczelnie sprawami publicznemi do 
tronu go przeznaczał, tym nawet widokom przy- 
znają podróż jego do Petersburga, którą w roku 
1762 z polecenia ich przedsięwiął ; wprawdzie po- 
znany od Piotra III tyle sobie zjednał u tego mo- 
narchy przychylnych względów, tyle poważania, 
iż mu pomoc swoją do osiągnienia korony ofia- 
rował, lecz bądź dalekim był od chęci panowa- 
nia, bądź przyszłość przezorniej przeglądał, wymó- 
wił się, to samo uczynił na sejmikach przedelek- 
cyjaych w Wiszni, gdy mu Województwa Ruskie 
podobne oświadczyły życzenie, owszem zostawszy 
na sejm elekcyjny posłem, o głosy dla brata swè- 
go ciotecznego Stanisława Poniatowskiego upra- 
Szał i na sejmie elekcyjnym wybór tego króla 
podpisał. 

Obrany powtóre z województwa Inflandzkiego 
posłem na sejm 1768 r. podpisał rozwiązanie kon- 
federacyi radomskiej, Do barskiej, która naród na 
dwa stronnictwa podzieliła nienależał, łecz od za- 
burzeń domowych uchyliwszy się z kraju, zwie- 
dzał powtóre przez lat kilka Francyę, Anglię 
i Holandyę. 

Do smutnych początków panowania Stanisława 
Augusta pod względem nauk i oświecenia naj-| 
czynniej należąc, nie tylko do założenia szkoły 
kadetów radą przyłożył się, lecz naczelne nią kie- 


Część 


—AOO—— 


RÓŻNE PISMA PROZĄ 


Kajetana Kożmiana. 


BIOGRAFIA 
Księcia Adama Czartoryskiego 


Jenerała Ziem Podolskich. 


Ród książąt Czartoryskich pochodzi od Olgier- 
da dziedzicznego Litwy Książęcia. Potomek tego 
plemienia , Adam książę na Żukowie i Klewaniu 
Czartoryski urodził się w Gdańsku podczas oblę- 
żenia tego miasta dnia 1 grudnia 1134 r. Ojcem 
jego był August książę  Qzartoryski wojewoda 
Ziem Ruskich, którego. powaga i gospodarna rzą- 
dność, weszła w przysłowie narodowe; matka, Ma- 
rya Zofia, Adama Sieniawskiego kasztelana Kra- 
kowskiego hetmana Wielkiego Koronnego i Elż- 
biety księżniczki Lubomirskiej córka , imienia 
Sieniawskich, oraz obszernych dostatków tego sła- 
wnego i zasłużonego w Polsce domu jedyna i o- 
statnia dziedziczka. 

Wychowanie i pierwsze nauki odebrał w domu 
rodziców pod okiem Francuza nazwiskiem de Me- 
nett, po ukończeniu których, zwiedzał przez lat 
kilka w towarzystwie dodanego przewodnika To- 
masza Pruszaka, później kasztelana Gdańskiego, 
Niemcy, Włochy, Francyę i Anglię. Od najmłod- 

_ szych lat jaśniejąc świetnemi serca i umysłu przy 
miotami, do bystregó dowcipu i nieporównanej pa- 
mięci łączył chciwą żądzę nauki i tyle zebrał w tej 
podróży. korzyści, iż już wtedy trudno było ro- 
zeznać, czyli dla niego, hojniejszem było przy- 
rodzenie, wychowanie lub fortuńa. 

Powołany przez ojca do kraju, gdzie już na 
niego umówione związki czekały, zaślubił ro- 
ku 1761 Izabellę hrabiankę Fleming Jerzego 
Fleminga podskarbiego Litewskiego, a potem wo- 
jewody Pomorskiego córkę, urodzoną z Antoniny! 
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w razie, gdyby zamięszania te przybrały groźniej- 
szy charakter, władze wojskowe dalmackie posta- 
wią na granicy straż bezpieczeństwa, Tymczasem 
w Konstantynopolu przywiązywano do tych zajść 


zdaniem Sawfeta baszy nie przyszło tam jeszcze 


wnie o zaległy podatek, którego Porta nie mo- 
że darować. Ale już we dwa dni później. odebrał 
'hr. Andrassy od bar. Herberta telegram, że według 


biera szerokie rozmiary, żć wychodźcy stawiają for- 
malne warunki i głoszą, że nie odstąpią od nich, 
chyba siłą zmuszeni. Gubernator żąda jaknajspie- 
szniejszego przysłania wojska i to znacznych posił- 
ków, gdyż i Mahometanie wzbraniają się płacić po- 
datków. D. 10 lipca przesłał hr. Andrassy bar. 
Herbertowi następujący telegram, określający stano- 


wisko Austryi wobec tej sprawy: „Z powodu, że 
według otrzymanych wiadómości, nie idzie tu o prze- 
śladowanie katolików w Bośni, lecz o kwestye po- 


datkowe powstrzymać Się musimy od wywierania 
wpływu na rozporządzenia militarne i nie możemy 
się mięszać w tę sprawę, uważamy, ją bowiem za 
czysto wewnętrzną Turcyi. Gdyby żapytywano, wy- 


razisz się Pan w tym sensie i oświadczysz, że jako 


państwo sąsiednie jednego tylko pragniemy: utrzy- 
mania spokoju. 'W jaki sposób uda się, to Porcie 


osiągnąć, musimy to jej pozostawić*. Dnia 13 lipca 
donosi bar. Herbert, że powstanie na dobre się roz- 
szerzyło i sięga ono od Nowesinii aż do granicy 


austryackiej; dnia 21 t. m. donosi o tem i bar, 
Langenau z Petersburga, opierając się na zdaniu 
bar. Jominiego, który twierdzi, „że wypadki te 
mogą wkrótce przysporzyć nowego kłopotu Europie*, 
D., 7 sierpnia 1875 zawiadamia hr. Andrassy hrabie- 


go Zichy, że trzy dowory cesarskie zgodziły się na 
to, że byłoby na czasie wystąpić z akcyą uspoka- 


jającą, która równocześnie wpływałaby na powstań- 
ców i na rząd turecki, nie przybierając charakteru 
formalnego pośrednictwa, gdyż wszystkie trzy ce- 
sarstwa Ofiarują Porcie jedynie tylko swoje usłu- 
gi. Ztąd powstaje, myśl komisyi konsularnej. Myśl 
ta, jak to wypływa z depeszy hr. Andrassego do 
bar. Seilera w Berlinie, wyszła ze strony gabinetu 
petersburskiego. Wkrótce po tem, bo 14 sierpnia 
streszcza hr. Andrassy księciu Wrede w Belgradzie 
swoją rozmowę z ks. Milanem. Depesza jest dato- 


‘wana z Terebes, gdzie hr. Andrassy używał kilku- 


dniowego wypoczynku. Ks. Milan nie był obcym 
przedstawieniom hr. Andrassego i chętnie się do 
nich skłaniał, oświadczył jednak, że stoi pod na- 
ciskiem opinii publicznej w Serbii. Agitacya doszła 
tam do najwyższego punktu. W Belgradzie ukazali 
się awanturnicy wojskowi w fantastycznych strojach 
i na ulicach publicznie lud do wojny podburzali. 
Książę nie był pewnym czy i skupczyna nie zosta- 
nie popchnięta do kroków ostatecznych. Hr. An- 
drassy doradzał księciu, aby porozumiał się z skup- 
czyną i wziął się energicznie do rzeczy. Przytoczył 
mu też następujący przykład: „Przed niedawnym 
czasem zaprzysięgło i inne zgromadzenie ludowe 
wojnę przeciw sąsiedniemu państwu, ulegając szo- 
winizmowi pojedynczych stronnictw. Monarcha u- 
słuchał nacisku i uchwał zgromadzenia. Zgroma- 
dzenie było francuskie; Monarchą Napoleon III; 
rezultatem Sedan i upadek drugiego cesarstwa”. 
Historyczny ten przykład miał dowieść do czego 
uniesienia szowinistyczne prowadzą. Książę uznał 
ważność tych argumentów i przyrzekł z swojej stro- 
ny wszystko uczynić, aby przyprowadzić kraj do 
umiarkowania. 

Dalej następują wszystkie fazy komisyi kousular- 
nej, raporta o rozszerzeniu się powstania w Bośni 
i przyczyny tegoż. 


rownictwo na siebie przyjął. Trudność tego zawo- 
du już nie wielu ma świadków, ten ją wystawić 
sobie zdoła, komu na żywej pamięci staną owe 
czasy spodlenia umysłów, przesądów narodowych, 
wygasłych i zatartych wszelkich szlachetnych u- 
czuć, a wich miejscu ta krnąbrna zarozumiałość, 
która jest cechą ciemnoty. Stworzyć wszystko 
w tej szkole, stworzyć z uczniów jej nowy naród 
od ojców wyrodzony a miłością ojczyzny chwałą 
i cnotami sławny, nikomu by się w Polsce nie 
udało, bo potrzeba było tyle szczęśliwych przy- 
miotów. fortuny, serca i umysłu w sobie połączyć, 
któremi jeden ks. Czartoryski nad wszystkich mo- 
żnych celował, potrzeba było mieć tyle usilności, 
tyle sposobności, tyle miłości i przewagi u ziom- 
ków, ile on posiadał i posiadać był godzien. Był 
on zarazem tej szkoły zwierzchnikiem, opiekunem, 
ojcem i nauczycielem w niej najmilej przebywał 
i nie tylko wymową, pracą, dziełami naukowemi, 
lecz własnym przykładem serca młodzieży kształ- 
cił i do wyniosłych wyobrażeń usposabiał, naj- 
mniejsze ubliżenie prawidłom honoru i cnoty bez 
ubłagania surowo karał, żadnych zachęceń do 
dobrego nieoszczędzał, celujących hojnie znacze- 
niem i majątkiem wspierał, kochano go i bano 
się; najmniejszy z strony jego wyrzut te same 
sprawiał skutki na umysłach wychowańców jego 
co wyrzut sumienia lub ojczyzny. Dość powie- 
dzieć, jeżeli Polska wszystkich tych mężów co 
jej nieszczęścia szacunkiem świata uświetnili win- 
na, jest tej szkole, ta szkoła: winna wszystko 
ks. Adamowi Czartyryskiemu: z niej wyszli Ko- 
ściuszko, Mokronowski, Jasiński, Kniaziewicz , Sie- 
rakowski, Niemcewicz i t. d. 

Trzydzieści lat trudnił się niezmordowanie tym 
obowiązkiem, i zbierał chlubne dla siebie owoce 
za życia; szlachetni uczniowie tej szkoły głośno 
zwracali zaszczyty swoje do swego nauczyciela, 
po trudach, znojach, walkach i nabytej sławie 
biegli do jego domu jak dzieci do ojca, sprawić 
się z wykonanych prawideł, które w nich zaszcze- 
pił, i z pewnym rodzajem chluby własność jego 
mu odnosili. Tam starganym siłom spoczynek, tam 
w nieszczęściach pociechę, tam ciche i rzadką 
delikatnością oznaczone. wsparcie znajdując, nikt 
tam nie postał kto Ojczyznie lub sławie ubliżył. 

W roku 1775 zasiadł w Komisyi Edukacyjnej; 
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bardzo mało wagi. Bar. Herbert pisze 6 lipca, że 


do żadnych niepokojów i że wychodźcom idzie głó- 


raportu Derwisza baszy, ruch w Hercegowinie przy- 
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Jednym z ważniejszych dokumentów w tym zbio- | wości. W ratuszu uwijają. się agitatorowie, zatrzy” 
rze jest depesza hr. Andrassego do p. Mayr w Pe- | mują wyborców i odbywają z nimi poufne narady, 
tersburgu z d. 16 października 1875 r. Naznacza ona namawiają do zmiany nazwiska na kartce. Sądząc 
jasno i wyraźnie stanowisko zajęte „przez. Austryę | z pozorów można przypuszczać, że/w dniu dzisiej- 
od samego początku wypadków na Wschodzie. Hr. |szym udział wyborców będzie większym, niż ostat- 
Andrassy pisze: „Zawsze byłem zdania, że zadanie|nim razem. Główna agitacya prowadzona jest za 
gabinetów najbardziej interesowanych obecnymi wy- | hr. Gołuchowskim, jak w ogóle ludzie popierający 
padkami w Turcyi jest podwójne: niema się tylko|go okazali w całej tej sprawie wiele zręczności i $ 
ograniczyć na powstrzymaniu ruchu, ale.. powin- | zabiegliwości. 
no pomyśleć o środkach zapobieżenia powrotowi| Kandydatura ta powstała jednak prawie przypad- 
starć podobnego rodzaju, usiłując, o ile to będzie | kowo. Pierwotnie zamierzano ponowić próbę wybo- 
możebnem, zaradzić istniejącemu złemu.  Podziela- |ru p. Jana Dobrzańskiego, który przepadł w ostat- 
łem uczucia gabinetu petersburskiego, że uczyni- nich wyborach. Zebrano więc Komitet z jego stron- 
wszy wszystko, co zależało od nas, aby powstrzy- ników, wyrzucając ze zwykłej listy jawnych prze- 
mać kraje sąsiednie: Serbię i Czarnogórę od wzię- ciwników, a niepewnych pozostawiwszy w tak nie- 
cia udziału w walce i oddawszy w ten sposób |znacznej mniejszości, że nic im nie zostało, jak 
znakomite usługi Porcie, wypada nam stwierdzić, | wykreślić się z Komitetu, zostawiając mu całą swo- 
że cele nasze nie ograniczały się na dopomożeniu | bodę ruchów. P. Dobrzański zapewnia, że w całej 
Turcyi do przytłumienia powstania, ale że leży |tej agitacyi Komitetu nie brał udziału, chociaż nikt 
nam na sercu uczynić wszystko, ce jest w naszej |mu z tego nie robił zarzutu; jednak pewnem jest, 
mocy, na rzecz powstałej ludności“. Dalej tłumaczy |że Komitet w ostątecznym składzie złożony był 
hr. Andrassy, że jeśli od razu nie wyraził tego |z samych jego stronników. Z zamiarem też prze- 
zdania wobec Petersburga, to dlatego tylko, że | prowadzenia koniecznie wyboru jego, Komitet we- 
pragnął zasięgnąć autentycznych informacyj co do |zwał samych takich kandydatów, którzy się zrze- 
przyczyn powstania, chciał się bowiem przekonać, czy | kli: nawet p. Gołuchowski nie był brany na seryo. 
powodem jego jest uciemiężenie rajasów i ucisk po- | Kiedy zaś przybył do Lwowa chciano mu oszczę- 
datkowy, czy też działania komitetów rewolucyjnych. | dzić przykrości stawania przed wyborcami i nara- 
Obszerny a wielce ciekawy raport konsula jlnego | żenia na upadek. Łatwo przyszło wytłomaczyć czło- ` 
Wassicza o stosunkach agraryjnych w Bośni, opar- wiekowi staremu i do życia publicznego nie przy- 
ty na wyczerpujących studyach i datach statysty- | wykłemu, że najlepiej zrobi nie stawiając się. P. 
cznych, wyjaśnia należycie tę sprawę. Hr. Andras- | Dobrzański występując wówczas za nim, pragnął 
sy wyłuszcza więc w swej nocie projekt pacyfika- | widocznie pegrzebać tę kandydaturę, przedstawiał 
cyi zbuntowanych prowincyj, rozwinięty później |bowiem swego bohatera w taki sposób, jakby so- 
znacznie obszerniej w słynnej nocie.z 30 grudnia | bie życzył, aby przez porównanie mógł sobie gło- 
1875 r. Przy końcu zaś pisze: „Austro-Węgry ja- | sy pozyskać. -Dopiero widząc ostatecznie niepodo- 
ko takie czują się podwójnie upoważnionemi do po- | bieństwo wygranej, widząc że go nie bardzo pro- 
lecenia przyjęcia tego projektu ,. jeśli bowiem mo- |szą, przechylił się sam za p. Gołuchowskim. Przy- 
ralne uspokojenie Bośni i Hercegowiny nie będzie |kro było patrzeć, jak poczciwego starca rzucono 
osiągniętem , byłyby w pierwszym rzędzie dotknię-|na pastwę języków, a inaczej być nie mogło, gdy 
temi i musiałyby więcej niż. każde inne pań-|nie umiano przytoczyć ani jednego powodu, uspra- 
stwo uczuć następstwa tego stanu rzeczy. Widzia- wiedliwiającego stosowność podobnego wyboru. 
łyby one w rzeczy samej powtarzającą się co chwi-| Możnaby przypuszczać, że dla przeprowadzenia 
la emigracyę tysięcy wychodźców, zakłócenie spo- | wyboru p. Grołuchowskiego użyto zręcznego środka 
koju swoich nadgranicznych prowincyj, konieczność | utrzymania kandydatury p. Rewakowicza. Ten bial- 
skoncentrowania wojsk wzdłuż granicy tureckiej i|ski centralista i lwowski liberał zaspakajał potrze- 
trudnemby było zadanie wobec ruchu wyradzają- bę drugiego kandydata dla tych wszystkich, którzy 
cego się w wojnę eksterminacyjną. Nie mogłoby |nie chcieliby głosować za Komitetem. Przeciwnik 
nam być obojętnem słyszeć z jednej strony ciągłe | nie straszny, mógł Rewakowicz odegrać doskonale 
skargi i rekryminacye, które Porta dziś podnosi; |rolę drugiego kandydata, nie dopuszczając nikogo 
zarzucając naszym władzom miejscowym, że nie | więcej do ubiegania się o krzesło poselskie. 
dość ściśle zachowują przepisy neutralności, z dru-| Nadzieja była tem większa, gdy istotni przeciwni- 
giej zaś zażalenia chrześcian ,. oskarżających nas, | cy kierunku bezwarunkowego posłuszeństwa dla 
że stawiamy przeszkody ich usiłowaniom, mającym | agitacyi antidelegacyjnej najdziwaczniejszą odgrywali 
na celu uzyskanie równości praw cywilnych i re- rolę. Czuli oni wszyscy, że potrzeba koniecznie dać 
ligijnych. A więc nietylko jako mocarstwo porę=| wyraz zerwaniu z tradycyą biernej uległości. Ludzie 
czające traktat z r. 1856, ale i jako „państwo. są- | jednak czynniejsi w tym kierunku wyobrażali stek 
siednie musimy także zabrać głos w Konstantyno- najrozmaitszych pojęć. Byli między nimi szczerze 
polu*. W dalszym ciągu „Księgi czerwonej“: na- |niezawiśli, którzy nie podzielali t. z. programu © 
stępuje powszechnie już znana nota hr. Andrassego |lwowskiego, ani w ogóle nie uznawali zasady na- 
(Budapeszt 30 grudnia 1875 r.) do reprezentantów | rzucenia posłom programów; byli i tacy co wiele 
austryackich w Londynie, Paryżu i Rzymie. poprzednio zawinili w przeciwnym kierunku, auto- 

(Dalszy ciąg nastąpi.) |rowie i poplecznicy, lub milczący zwolennicy agi- 


tacyi programowej. Byli umiarkowani, którzy pra- 
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gnęli aby delegacya nasza działała rozważnie i po- 
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litycznie a i tacy co szukali popularności, inni prze- - 
ciwnie lękali się wystąpić ze zdaniem śmiałem, lę- 
kali się zaś szczególniej tego, aby ich nie wzięto 
za reakcyonistów, nie wiedzieli- więc czego chcą. 
Ci ostatni najwięcej byli zbliżeni do przetworzonego 
DziennikaPolskiego, który wraz z nową skórą przy- 
brał cywilizowane formy. Z prawdziwie książęcemi 
manierami patrzy z góry na wszystkich, oburza się 
z równym zapałem na warchołów i reaków, a wo- 
dnistym stylem zaprawia różową barwę swego pana. 
Dziennik chciałby być pismem uchodzącem za roz- 


W tej chwili właśnie odbywają się wybory po- 
sła do Rady państwa. Wyborcy spieszą do urny, 
a mimo deszczu i śniegu agitacya nie ustaje u wej- 
ścia do ratusza. Wszystkie drukarnie w ruchu, do- 
starczają odezw i plakatów, które szczodrze roz- 
dają posługacze i uliczniey, płatni w miarę gorli- 


w r. 1781 zostawszy marszałkiem Trybunału pro- 
wineyj litewskich, sam z siebie dawał pierwszy 
wzór poświęcenia sią, biegłości i nieuległej ża- 
dnym względom bezstronności, — znane są w kra- 
ju dwie sprawy pod jego laską osądzone: jedna 
możnego jego ojca z uboższym sąsiadem, w któ- 
rej pierwszy na wieżę i wynagrodzenie szkód po- 
krzywdzonemu skazanym został. Druga, niejakie- 
go .Ogonowskiego zbrodniarza najeżdżającego do- 
my, który osądzony na śmierć, lubo uciekłszy się 
pod protekcyę Massalskiego biskupa, od niego 
na kapłana wyświęcony został, pod laską ks. Ada- 
ma Czartoryskiego, zasłużonej kary nieuszedł; jak 
dalece czuł ważność urzędowania swego , i jak gor- 
liwie uwolnić sprawiedliwość od wszelkich szko- 
dliwych wpływów usiłował, czytać się daje i w je- 
go własnem piśmie, w r. 1782 wydanem, i w pi- 
smach biegłych ludzi w prawie, których do po- 
mocy sobie w tak ważnem dziele wezwał, i pió- 
rem ich sam z nabytego doświadczenia kierował. 
W r. 1782 posłując z województwa wileńskiego 
na sejmie pod laską Krasińskiego, Oboźnego ko- 
ronnego odbytem, ojca utracił, 

W r. 1785 dla niesmaków publicznych, któ- 
rych ze strony dworu doświadczył, oddalił się do 
dóbr swoich, w tej części Polski położonych, któ- 
ra przy pierwszym podziale Polski, na dział dwo- 
ru austryackiego przypadła. 

Zaszczycony poważaniem Józefa II, mając ofia- 
rowaną sobie rangę jenerała feldmarszałka i ka- 
pitana gwardyi galicyjskiej, przyjął te stopnie 
z których od cesarza Franciszka posunięty na 
feldmarszałka, i orderem złotego runa ozdobio- 
nym został; usunięci od zdarzeń ówczesnych i 
nieświadomi okoliczności zastanawiać się mogą, 
iż mąż urodzeniem, znaczeniem, ogromnym ma- 
jątkiem, a szczególniej duchem i związkami w kra- 
ju swoim tyle mający wpływu i przewagi, nie 
wymówił się od piastowania zagranicznych za- 
szczytów ; lecz gdy. sobie przypomną położenie 
osobiste księcia i kraju, gdy przywołają na pa- 
mięć, iż wszyscy ci, którzy pod naczelnictwem Je- 
go ucząc się sztuki wojennej, W wojsku wsławio- 
nem porządkiem i nauką, w czasie wojny 1791 r. 
na głos Ojczyzny pospieszyli walczyć w. szeregach 
ojczystych, 1 nabytemi talentami, i doświadcze- 
niem z chwałą sprawę narodową wsparli, gdy 80- 


bie przypomną następne a nieszczęśliwe okóli- 
czności, w których znaczenie i związki księcia 
w tym. sąsiedzkim kraju stały się jedyną prze- 
śladowanych ucieczką, że ręka jego wielu znako- 
mitym mężom, powróciła wolność, wielu osłoniła; ., 
jeżeli niezapomnieli Stanisława Małachowskiego, 
Ignacego Potockiego, i tylu innych przez własne 
rządy obcemu wydanych, i uwięzionych, a wkrót- 
ce uwolnionych; jeżeli nie zaprą, iż dla każdego 
z ziomków jak serce tak fortuna jego otwartemi 
były, przyznać muszą, to czego najsurowszy sąd 
potomności wyrzec nie odmówi, że dusza wynio- 
sła i zacna, siebie pewna, w jakimkolwiek poło- 
żeniu się znajdzie, na jakąkolwiek ofiarę z siebie 
wystawioną być może, wszędzie i zawsze kroki 
swoje do szlachetnych celów i powinności prawe- 
go męża i obywatela kierować potrafi, a zatem, 
że są mężowie o czynach, których nie wszystkim 
służy prawo sądzenia, i że w sądzeniu o nich 
nie na urojonych powodach, lecz na skutkach, 
zdanie swoje opierać przystoi. EO 

Skoro w r. 1875 odzyskaniu niepodległości na- 
rodowej los zdawał się sprzyjać, został posłem 
ż województwa lubelskiego, niepotrzeba mu było 
wzorem możnych tworzyć sobie stronnictwo, mi- 
łość i ufność ziomków którą posiadał, i posiadać 
był godzien, sama go za naczelnika dobrze my- 
ślących wskazała. Strona ta prawdziwie narodo- 
wa z początku mniej liczna 0d przeciwnej lecz 
duchem, oświeceniem, opinią publiczną i znacze- 
niem swego przewodnika, silną wkrótce i przewa-- 
żną się stała. Jej są dziełem mądre owego sejmu 
prawa. Wojsko, a nadewszystko rozpoczęta budo- 
wa rządu, i ustawa którą tron elekcyjny w na- 
stępstwo a bezrząd w monarchię zamieniła. W r. 
1791 wysłany od króla i sejmu do Drezna, dla 
skłonienia Elektora saskiego do przyjęcia korony, 
po usilnych staraniach dobrą wróżbę do kraju 
odniósł. 

Z powodu rosterek domowych i wewnętrznej 
wojny, po przystąpieniu króla Stanisława Augu- 
sta do przeciwnego związku, oddalił się z kraju, 
ze smutkiem z obalonego dzieła, razem i nie bez 
pociechy, bo w obronie niepodległości kraju, wi- 
dział walczącego syna i licznych swoich wycho- 
wańców, którzy nie tylko ze szkoły rycerskiej 
lecz i z obcej służby z pod jego dowództwa przy- 
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sądne, a boi się być posądzonym o-stańczykostwo, 
radby okazać się gorącym patryotą, a lęka się 
zetknąć z Gazetą Narodową, boby przestał mieć 
racyę bytu, woli więc być nijakim. 

Nie był jednak Dziennik pozbawiony kandydata, 
ale obawiał sig z nim wystąpić; bo fiasco zgoto- 
wać księciu panu, to zniechęcić go ostatecznie do 
wydawnictwa. Kiedy jednak zaczęto mówić o kan- 
dyturze p. Sawczyńskiego, umiano zręcznie zaniepo- 
koić sumienia, że kandydat trzyma z osławioną 
partyą krakowską i o dziwy! zamiast niego wystą- 
piła kandydatura księcia Sapiehy. Ten jednak ma- 
jąc lepsze informacye o usposobieniu miasta, czy 
niechętnie wiążąc się z Dziennikiem, pozwolił na 
postawienie swej kandydatury wtedy tylko, gdyby 
na nią zgodziły się wszystkie komitety. 

Wówczas po krótkim odpoczynku u p. Romano- 
wioza, zaczęto nalegać na Dr Smolkę. Kandydatura ta 
była znowu wynikiem kompromisu różnych zasad, 
a postawiono ją z obawy oddania bez walki zwy- 
cięstwa tylko przez niedbalstwo i nieradność. Smol- 
ka znajduje się jednak między dwoma obowiązkami, 
co parę godzin innego jest zdania wahając się i 
wskutek tego do ostatniej chwili obie strony słusznie 
utrzymują, że p. Smolka zrzekł albo niezrzekł się 
kandydatury, że wybór przyjmie i że go nie przyj- 
mie. Tę kandydaturę poparł Dziennik Polskt do- 
piero wczoraj ale lękliwie. 

Nie można przewidywać rezultatu wyborów lubo 
na godzinę przed ich zamknięciem. Jednak kiedy 
zwolennicy Gołuchowskiego oddawna działają zgo- 
dnie, konsekwentnie, u stronników Smolki panował 
rozstrój, zamięszanie, niesforność. Chociaż p. Smol- 
ka stanowczo odrzuca program niedorzeczny zwany 
iwowskim i jest za niezawisłością poselską, a na- 
leży do politycznej większości delegacyjnej, to prze- 
cież nie da się zaprzeczyć, że można było znaleść 
ludzi posiądających te same przymioty polityczne 
przy mniejszej zapewne zasłudze, ale którychby nie 
odrywało się od zajęć ważnych publicznych. Może to 
będzie nauką, że potrzebagaby pogląd na rozstrzyga- 
nie ważniejszych spraw organizacyi kraju rozstrzy- 
gał o podziale na stronnictwa a my oglądamy się 
jedynie przy wyborach na politykę zewnętrzną jak 
u nas naiwnie mówią: „na Europę*. 

W tej chwili dowiaduję się, że głosy rozstrze- 
lone. Rewakowicz otrzymał małą ilość głosów, naj- 
więcej hr. Gołuchowski i Smolka, którzy uzyskali 
większą liczbę głosów. 


Lwów 12 marca. 


Rezultat wyboru do Rady państwa jest następu- 
jacy: Głosujących było 2255 abs. większość 1128, 
hr. Artur dołacho dali otrzymał 1051 głosów, 
Smolka 823, Rewakowicz 357. Nikt tedy nie 
został wybranym, a według ordynacyi wy- 
borczéj nastąpić teraz musi ściślejszy wybór mię- 
dzy p. Gołuchowskim i p. Smolką. 

Agitacya za kandydatem komitetu popieraną by- 
ła wszelkiemi siłami. Przeciwnie agitacya za Dr 
Smolką dopiero w ostatnićj chwili podniesiona mia- 


ła nadto do walczenia z oświadczeniem p. Smolki, 


iż prosi, aby go nie wybierano, które to oświad- 
czenie agitatorowia komitetowi porozlepiali po ro- 
gach ulic. - 


Minister wyznań i oświaty mianował X. Stani- 
sława Gryzieckiego rzeczywistym nauczycielem 
religii w gimnazyum rzeszowskiem. 
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Wieden 12 marca. Już wczoraj doniósł nam 
korespondent nasz wiedeński (/N), że poniedziałko- 
we posiedzenie wydziału budżetowego  Delegacyi 
austryackiej poświęcone było wyłącznie wyjaśnie- 
niom, jakie dawał hr. Andrassy, na zapytania 
członków wydziału. Sprawozdanie urzędowe ogło- 
szone z tego posiedzenia jest następujące: 

Dr Demel zapytuje, jakiego rodzaju niespo- 
dzianki obawiać się trzeba ze względu na interesa 
monarchii, szczegółowo zaś ze względu na Bośnię 
i Hercegowinę i stosunek tych krajów do Serbii, 
wreszcie ze względu na ustrój Bułgaryi.- 

Hr. Widmann żąda wyjaśnienia co do stano- 
wiska monarchii względem innych mocarstw, oraz 
czy t. z. związek trójcesarski istnieje, albowiem 
uważa, iż najlepiej możnaby jeszcze przed kongre- 
sem bronić interesów monarchii na podstawie tego 
związku. 

Dr Giskra pragnie jasnego określenia intere- 
sów austro-węgierskich, o których naruszenie mo- 


głoby chodzić i zapytuje, czy określono“ je kiedy- 
kolwiek wobec Rosyi, a dalej, jakie to są owe pun- 
kta, dla których w danym razie musielibyśmy chwy- 


cić za broń. 


Dr Schaup zapytuje, czy minister obok powię- 
kszenia się Serbii uważa jeszcze taki ustrój Bośni 
i Hercegowiny za możebny, któryby w razie pozo- 
stania tych krajów pod panowaniem Turcyi dawał 
rękojmię trwałości. Takie samo pytanie uczynił 


mowca co do zamierzonego ustroju Bułgaryj. 


Dr Klier odwołał się na zapytanie Giskry i 
dodał, czy Rosya dała w tej mierze przyrzeczenia; 
dalej zaś pytał, jakie są przedmiotowe podstawy, 
któreby niespodziankę uczyniły możebną i czy rząd 
otrzymawszy kredyt zamierza natychmiast zarządzić 


mobilizacyę. 


Dr Kuranda zapytywał o motywa i cele za- 
mierzonej w czerwcu r. z. częściowej mobilizacji, 
oraz o poparcie, jakiego się rząd spodziewa na kon- 


gresie ze strony innych mocarstw. 


Dr. Sturm zapytuje między innemi, czy mobi- 


lizatya nastąpi także w razie samej okupacyi Bo- 


śni; czy kredyt ma być użyty na zakupno w razie 
mobilizacyi nawet wtedy, gdyby mobilizacya fakty- 
cznie nie nastąpiła i jaką ingerencyą pozostawia 


rząd reprezentacyom państwa na wypadek mobili- 
zacyi. 

Hr. Andrassy na każde z tych pytań odpo- 
wiadał obszernie, lecz wyjaśnienia te uznano za 
poufne i nawet nie zamieszczono ich w protokóle. 


Według Reichsraths Corr. mówił on szczególnie 


wyczerpująco o sprawie zajęcia Bośni o której po- 
wiedział, iż wcale nie leży w zamiarach rządu. 
Podniósł, że zabezpieczenie się przeciw niespodzian- 
kom nie jest motywem, lecz jednym z motywów 
przedłożenia o kredycie; oświadczył, że interesa 
monarchii określono wobec Rosyi szczegółowo je- 
szcze przed wojną, a rząd rosyjski uznał, że są u- 
prawnione. Obszernie zajmował się dalej minister 
pytaniami Dra Kurandy, zaprzeczył stanowczo, aby 
zamierzano czynić zakupna na wypadek mobilizacyi 
bez równoczesnego uruchomienia armii, i odpowie- 
dział na pytanie Dra Kliera, iż rząd wcale nie za- 
mierza zarządzić mobilizacyi zaraz po otrzymaniu 
kredytu. Rząd w każdym razie potrzebuje środków, 
aby świat przekonać, że monarchia faktycznie jest 
zdolną do obrony swoich interesów; atoli przed 
kongresem, po którym należy się spodziewać, iż 
doprowadzi do wszechstronnie zadawalającego po- 
rozumienia, stawiać armię na stopie wojennej, aby 
ją wielkim nakładem utrzymywać w pogotowiu, a 
potem ewentualnie rozbroić, byłoby postępowaniem, 
za które rząd nie wziąłby na siebie odpowiedzial- 
ności. Jeżeli z innej strony powiedziano, że na mo- 
bilizacyę jest „za późno,* minister mniema przeci- 
wnie, że jest zbyt „za wcześnie.* Przy tej sposo- 
bności oświadczył minister, że wszystkie wiadomo- 
ści rozszerzane o faktycznej mobilizacyi, ordre de 
bataille itp. są bezwzględnie bezpodstawne. 

Ponieważ nikt już potem nie stawiał pytań, 
przeto hr. Trauttmannsdorff zamknął posiedzenie, 
które zamieniło się w poufog pogadankę, a nie- 
którzy członkowie delegacyi nie należący do wy: 
działu zadawali pytania, między innymi Dr Gro- 
cholski, książę Schinburg, Scrinzi itd., lecz spra- 
wózdanie nie podaje odpowiedzi hr. Andrassego. 
Wprawdzie oprócz powyższego, urzędowego spra- 
wozdania, znajdujemy jeszcze w dziennikach wie- 
deńskich inne, wszelako nie mają one cechy wia- 
rogodności, tem więcćj, że obecni zobowiązali się 
słowem honoru nie rozgłaszać szczegółów z prze- 
mówień hr. Andrassego. Ograniczamy się więc na 
przytoczeniu tylko tego, co jest wiarogodnem. 

— Wzmiankę wczorajszą o posiedzeniu połączo- 
nych komisyj delegacyi węgierskićj uzupełnić dziś 
musimy przemówieniem hr. Andrassego. Po złoże- 
niu sprawy o kredycie 60-milionów przez referen- 
ta Falka, którego wniosek końcowy podaliśmy 
wczoraj, przemawiali del. Pulszky, Szilagyi, hr. 
Albert Apponyi i hr. Szechen, poczem zabrał głos 
hr. Andrassy i w 1', godzinnój mowie rozwi- 
nął cały przebieg sprawy wschodnićj, tak dotych- 
czasowe postępowanie rządu, jak obecne jego sta- 
nowisko, a w szczególności zamiary co do kredytu 
60-milionów. 

Co się tyczy tego kredytu, hr. Andrassy uzasa- 
dniał go tem, że teraz włąśnie nadeszła chwila do 
bronienia interesów naszych. Żywi on niepłonną 
nadzieję, że cel ten da się osiągnąć na drodze po- 
koju, atoli możebność przeciwna nie jest wykluczo- 
ną, a słowo ministra na kongresie tem większą 
będzie miało wagę, jeżeli będzie w stanie poprzeć 
je naciskiem. Wojny ostatnich czasów okazały, że 


= 
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szybkość mobilizacyi, pieniądze pod ręką, szybkie 
pojawienie się na placu boju, już z góry rozstrzy- 
gają o zwycięstwie. Na około nas wszyscy stoją 
pod bronią; armia nasza jest wyborną i nieustępu- 
je żadnćj w Europie; bezwarunkowo potrzeba i jój 
dać także te korzyści, od których dziś zawisło 
zwycięstwo, Jeżeli przeto rząd rąk nie zakłada i 
obrony interesów naszych nie pozostawia wspania- 
łomyślności drugich, lecz sam się stara o nadanie 
im znaczenia, trzy ku temu są drogi. Jedna: na- 
tychmiast zarządzić mobilizacyę i armię urucho- 
mioną aż do końca sprawy trzymać razem, co nad- 
zwyczajby nas dużo kosztowało i podkopałoby ca- 
ły nasz byt gospodarczy z uwagi na powszechny 
obowiązek służby wojskowćj, a po dwóch lub trzech 
miesiącach znów ją rozpuścić. Druga: czekać do- 
póki niebezpieczeństwo faktycznie nie wybuchnie, 
wówczas dopiero udać się do parlamentów o kre- 
dyt na mobilizacyę, a otrzymawszy takowy po 
kilku tygodniach rozpocząć mobilizacyę, która znów 
dość cząsu zajmie, tak że ewentualni nasi przeci- 
wnicy wyrachowaćby sobie mogli dzień i godzinę, 
kiedy będziemy gotowi, a tem samem wiedzieliby 
co mają robić, aby nas uprzedzić i już z góry u- 
trudnić naszą akcyę. Ponieważ żadnéj z tych dróg 
nie można obrać, nie pozostaje więc nic innego, jak 
starając się ciągle nadawać znaczenie interesom 
naszym na drodze pokoju, starać się także o to, 
aby w najgorszym razie natychmiast można zarzą- 
dzić potrzebne kroki. Z tego powodu rząd doma- 
ga się kredytu właśnie na zarządzenie pierwszych 
kroków. Wcale nie chcerani cząstki swćj odpowie- 
dzialności zrzucić na delegacye; owszem, jeżeli 
w dzisiejszem położeniu finansowem monarchii mu- 
si odwołać się do ofiarności, świadomy jest zupeł- 
nie swćj zwiększonćj odpowiedzialności. 

Co się tyczy zachowania się innych mocarstw, 
twierdzić mogę Śmiało, że interesa austro-węgier- 
skie w sprawie wschodnićj są dziś zarazem intere- 
sami europejskiemi i jako takie uznały je wszyst- 
kie mocarstwa. Jak daleko inne mocarstwa pójdą 
w obronie tych interesów, tego my decydować nie 
możemy. 

Na zapytanie hrabiego Szechena odpowiedział 
hrabia Andrassy, że rząd miał od początku i 
ma dotychczas pewien, określony program. Niemo- 
żna go jednak wziąć za przedmiot dyskusyi, bo je- 
żeli rząd austro-węgierski dziś wystąpiłby z pewnym 
programem na kongres, uczyniłyby to samo inne 
rządy, a wtedy na doprowadzeniu tych programów 
do zgody tyle upłynęłoby czasu i tyle kosztowałoby 
to trudu, że kongres nie mógłby się zebrać. Że 
hrabiemu Apponyi sytuacya nie robi dobrego wra- 
żenia, minister znajduje to zrozumiałem; gdyby 
sam nie znał dokładnie sytuacyi, byłby w tem sa- 
mem położeniu. Przekonany jest jednak silnie, że 
w ciągu kilku miesięcy wszyscy podzielać będą to 
zapatrywanie, że polityka jego jest dobrą. Mówiono, 
że rząd austro-węgierski powinien był z góry wy- 
powiedzieć swoje zdanie o możebnym wyniku wojny 
rosyjsko-tureckiej ; byłoby to tylko wtedy możebnem, 
gdyby Austrya umówiła się była z Rosyą o rożbiór 
Turcyi, co się nie stało i czego z żadnej strony nie 
żądano. Jeśli ktoś rozbija źwierciadło, trudno po- 
wiedzieć jaki kształt mieć będą pojedyncze cząstki. 
Na Wschodzie oddawna istniała nienawiść ras po- 
szczególnych między sobą, i nienawiść wszystkich 
niemahometańskich szczepów do Mahometan; gdy 
do tych dwóch sił, przystępuje jeszcze trzecia, na- 
tenczas bezwzględnie jest rzeczą niemożebną obli- 
czyć z góry wynik. Niepozostało więc nic innego, 
jak czekać na istotny rozwój rzeczy i wobec niego 
zająć stanowisko. 

Minister spraw zagranicznych rozwijał wkońcu 
szczegółowo, co rozumie pod sferą interesów austro- 
węgierskich i jakie są zmiany, którychby Austro- 
Węgry zcierpieć nie mogły. 


"F'urcya. 


Wojska tureckie, które opuszczają Nowy Bazar, 
posuwają się ku Pryźrenowi i Prystynie, ztąd zaś 
i ze Skadaru odsyłają Turcy zbytnie siły do Albanii. 
Wzmocnione w ten sposób siły tureckie zaczynają 
już śmielej występować przeciwko powstańcom gre- 
ckim. Jedna część ostatnich osadziła się była 
w miejscu zwanem Chialk naprzeciwko wyspy Kor- 
fu. Podług depeszy z d. 8 b. m., którą Times 
odebrał z Korfu, 2000 wojsk regularnych tureckich 
z Janiny i Prewezy, do których się dołączyło dru- 
gie tyle nieregularnego wojska uderzyły na Chialk 
i miejsce to szturmem zdobyły. Powstańcy greccy 
uchodzili ztąd spiesznie do Lyokarsimu. W tym 


byli. Wzywany od zwycięzkiej strony żadnym ną- 
leganiom i postrachom nie dał się skłonić do od- 
stąpienia konstytucyjnego sejmu; po sejmie gro- 
dzieńskim, w chwilach usiłowań rozpaczy, acz nie 
był w kraju obecnym, lecz że broń pochwycili 
wszyscy ci z którymi przekonanie dzielił, związki 
utrzymywał, cele pochwalał; usunięcie się jego do 
Wiednia, nieosłoniło go od pomsty, a oraz od 
znacznych strat majątku, i w istocie w ówcze- 
snych okolicznościach równem jego było stara- 
niem przez wpływ swój, w kraju zapału zapędy 
hamować, jak sprawie nieszczęśliwej podówczas 
Polski, albo pośrednika albo obrońcę w sąsiedz- 
kiem państwie znaleść. 

Po ostatnim podziale Polski, bawiąc niejaki 
czas w Wiedniu, w Krakowie i Sieniawie, zamie- 
szkał ciągle ulubione sobie i ozdobne Puławy, 
i całkiem poświęciwszy się domowemu życiu w po- 
śród towarzyszów niedoli kraju, wysłużonych je- 
go obrońców, -pośród uczonych i prawych ludzi, 
A posod nauk i wiejskiej swobody pociechy szu- 

ał. 
W przerwach tego czasu cesarz Franciszek II 
wyniósł go na stopień feldmarszalka, i orderem 
złotego runa ozdobił. Sejm węgierski na zgroma- 
dzenia swoim 1788 roku, jednogłośnie uznał go 
wraz z potomstwem jego za obywatela i magna- 
ta Królestwa Węgierskiego, miał oraz zaszczyt, 
witać i przyjmować w domu swoim cesarza Ale- 
ksandra, w którym już dobroczyńcę rodaków 
swoich uwielbiał, a przyszłego wskrzesiciela Pol- 
ski wróżyć i przewidywać lubił. Gdy potem zbie- 
glem nadzwyczajnych wypadków, zorza powsta- 
nia Polski z innej strony zajaśniała i w r. 1809, 
Galicya zachodnia, skutkiem traktatu wiedeń- 
skiego do Księstwa Warszawskiego przyłączoną 
została, wykonał przysięgę na wierność królowi 
saskiemu, i tego któremu przed laty dwudziestu 
ofiarowaną od narodu koronę zwiastował, jako 
króla w domu swoim witał, — poważany od te 
go monarchy, czczony od rodaków, wojska i jego 
dowódzców, ale nachylony latami, zdawał się 


młodnieć widząc w dojrzałych wojownikach owo- 


ce starań, które w młodocionych sercach zaszcze- 
pił, rozrzewniała go wdzięczność, z jaką nabytą 


zasługę i chwałę odnosili do tego, który ich do 
niej usposobił. 

W roku 1812 równie widokami Napoleona, jak 
życzeniem narodu przywołany z domowego ustro- 
nia, chociaż już sędziwy wiekiem, niefolgując star- 
ganym siłom po trzydziestoletniej niebytności przy- 
był do Warszawy, okrzykniony posłem z powiatu 
Warszawskiego przyjął marszałkowską laskę i wi- 
tany w Izbie jako nestor narodu, zasiadł na cze- 
le konfederacyi w pośród najlepszych wróżb, któ- 
re zewnątrz potęga Napoleona, a wewnątrz uży- 
cie takiego męża do kierowania odrodzeniem się 
Polski, po całym kraju we wszystkich umysłach 
sprawiały. Po kilkomiesięcznem urzędowaniu do- 
strzegłszy powiększające się zawikłanie okoliczno- 
ści politycznych, niepewność losu ojczyzny, do któ- 
rej posług raczej imienia jego, nie zaś działania 
użyto, oddalił się na spoczynek. 

Po traktacie wiedeńskim miał zaszczyt przyj- 
mować w domu swoim w Sieniawie wracającego 
z kongresu cesarza Aleksandra i złożył mu z roz- 
czuleniem hołd wdzięczności za opiekę, wsparcie 
i uiszczenie nadziei rodaków. W roku 1817 zje- 
chał do Międzyrzeca na spotkanie tego Monar- 
chy, aby tam żegnając króla swego, raz jeszcze 
Ojczyznę swoją jego opiece polecić. Ostatni raz 
wtedy widział Polskę, bo mimo usilnych życzeń 
jego, aby resztę chwil gasnącego życia mógł 
w jej stolicy dokonać, niedostatek sił i obawa le- 
karzów uiścić tego niedozwoliły. 

Do późnego wieku dochowując czerstwość, przy- 
tomność umysłu, żywość i wesołość dowcipu, 
na kilka lat przed zgonem podzielił równo obszer- 
ny majątek między synów i córki i dnia 20 mar- 
ca 1823, bez choroby cierpień licząc 89 rok do- 
konał życia. Zgon jego acz od lat kilku przewi- 
dywany, zdał się w całym kraju niespodziewanym 
ciosem, niepotrzeba tu mówić o powszechnym 
zalu i smutku rodaków. Ostatnia posługa zwło- 
kom jego wyrządzona, do której wszystkie części 
Polski, i prawie cała ludność narodowa należała, 
dotąd jeszcze, obchody żałobne pamięci Jego świę- 
cone lepiej dają pnznawać miarę czci i uszano- 
wania, które otaczały go za życia, stratę tylu za- 
szczytów, którą w nim Polska poniosła. Jednego 


mu tylko niedostaje hołdu, to jest opisania do- 
kładnego i rzetelnego spraw jego publicznych i 
domowych czego ten krótki rys życia zastąpić 
nie potrafi. Godny to zaiste i pożądany przedmiot 
dla prawego pisarza i bezstronnego pióra, za tak 
znakomite zasługi do czci potomnych podać, lecz 
on czekać musi aż dzieje narodowe rzucą świa- 
tło na te zawikłane a tylu błędnemi podania- 
mi przyćmione czasy, które Adam Czartoryski 
życiem swoim zapełniał, gdyż nam nie przy- 
stoi z taką płochością o sprawach ówczesnych są- 
dzić, z jaką o nich podobało się obcym pisać. 
Teraz atoli acz w tem krótkiem opisaniu sumienna 
prawda to dodać nakaznje, iż zawsze w publi- 
cznem jak domowem życiu pod względem nauk, 0- 
świecenia publicznego, wykształcenia i poloru oby- 
czajów narodowych nikt z prywatnych obywateli 
zasługą się z nim nierówna. Szedł on od młodo- 
ści swojej w tym chwalebnym zawodzie na wyści- 
gi z Stanisławem Augustem i z nim dzieli chwa- 
łę wydobycia swego narodu z poniżającej go cie- 
mnoty i skażenia. Wielkie zaiste dzieło, trudne 
przedsięwzięcie, którego niebezpieczeństwo a zatem 
wielkość zasługi ten tylko ocenić potrafi kto był 
bliskim świadkiem owych smutnych zeszłego wie- 
ku czasów, których rzetelnego obrazu, malować bez 
wstydu i wstrętu rodakowi niepodobna, czasów, 
w których za każdym zbawiennym krókiem obu- 
dzają się uprzedzenia i nałogi, nazywając to za- 
machem na wolność religijną i obyczaje narodo- 
we, co było |zastarzałych przesądów i ciemnoty 
zawstydzeniem. Potrzeba mieć było tyle zalet, 
tyle znaczenia, wpływu i niezmordowanej do tego 
celu ufności, którą ks. Adam wszystkich możnych 
celował, aby zamierzyć rozpocząć, cóż dopiero 
z pomyślnym skutkiem dokonać, tak ważnego i 
chwalebnego przedsięwzięcia. Jemu tylko jedne- 
mu w Polsce mogło uchodzić, bez wywołania ura- 
zy i zemsty, wydać wojnę krnąbrnej zarozumia- 
łości i przesądom; wesołością dowcipu nie tylko 
że w mowach, lecz w pismach publicznych wy- 
śmiewać wady, wyszydzać niewiadomość, zawsty- 
dzać podłość i do temu podobnej śmiałości dru- 
gich zachęcać: jawnie on szacował, głośno gardził, 
chętnie pomagał. Miłość nauk i żądza czynienia 


samym dniu opuścili też powstańcy Chalkibej, spa- 
liwszy zapasy swe wojenne. Angielska opancerzona 
fregata „Rapid“ wyruszyła d. 9go z Korfu na wy- 
brzeże Epiru, celem zabrania uchodzących po- 
wstańców. 

O ruchach wojskowych, jakie się w bliskości mo- 
rza Marmory odbywają, donosi Standard: dnia Tgo 
b. m., co następuje: Część eskadry kanałowej, pod 
dowództwem Jana Hay, składająca się z okrętów 
opancerzonych „Minotaura*, „Defence*, „Black*, 
„Prince“ i „Shannon“ połączyła się wczoraj z sto- 
jącemi w zatoce Bezika okrętami „Raleigh“ i „De- 
vastation*. 

Rosyanie zajmują się bardzo czynnie oszańco- 
waniem tej linii, która od Kadikiei przez Jeni- 
Szarkiei nad morzem Marmora ciągnie się naprze- 
ciw wysuniętych pozycyj tureckich w wąskiej części 
Galipolskiego półwyspu. W czasie ostatnich dni 
wprowadzili Rosyanie wojska i działa do świeżo 
usypanych redut. Ilość znajdujących się tu wojsk 
rosyjskich ma już 18,000 wynosić. Linie tureckie, 
tak pod Exemilem, jak pod Bulairem zostały zna- 
cznie wzmocnione i uzbrojono je silniej. Stojącemi 
tu wojskami tureckiemi dowodzi Sabit basza. Z in- 
nych stron słychać, że wojska rosyjskie pozostaną 
tak długo w swych pozycyach nad morzem Mar- 
mora, dopóki flota angielska nie opuści wód ture- 
ckich. 

Miejsce Czerkaskiego w Bułgaryi ma zająć te- 
raz Donduków-Korsaków, dotychczasowy wojskowy 
gubernator w Kijowie, a w końcu komendant 13go 
korpusu. On też obejmie komendę nad armią oku- 
pacyjną Bułgaryi. 

Pol. Corr. odebrała telegram z Bukareśztu d. 
12 b. m., że rząd rumuński posiada dokładne in- 
formacye co do gotowego korpusu urzędników cy- 
wilnych rosyjskich przeznaczonych do spiesznego 
objęcia całej administracyi w Besarabii, który w Ki- 
szeniewie oczekuje tylko chwili odebrania rozkazu, 
żeby się bezzwłocznie udać na miejsce swego prze- 
znaczenia. Okupacya więc wojskowa, o której już 
donosiliśmy, poprzedza tylko i przygotowuje oku- 
pacyę cywilną, która już będzie stanowczą i stwo- 
rzy pożądany dla Rosyan fait accompli. 


ną 


miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 marca. 


Jutro we czwartek o godzinie 5ej po południu od- 
będzie się posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym są następujące przedmioty: Wniosek komi- 
syi uporządkowania miasta o zatwierdzeniu planu i 
kosztorysu w kwocie 105,000 złr. na budowę koszar 
straży pożarnej i o zezwolenie na rozpisanie natych- 
miast robót ziemnych we własnej: administracyi ; dru- 
gi wniosek o zatwierdzenie projektu budowy szkoły 
sztuk pięknych i o zezwolenie na rozpoczęcie natych- 
miast robót ziemnych we własnej administracyi; trze- 
ci wniosek tejże komisyi o zburzenie w roku bieżą- 
cym domu przy Sukienicach, w którym obecnie znaj- 
duje się główna strążnica wojskowa i oddział straży 
policyjnej, oraz o pomieszczenie, odwachu w domu 
zwanym „Malarnią* w ulicy Grodzkiej, a straży po- 
licyjnej w domu pod L. 166 przy ul. Franciszkań- 
skiej; czwarty wniosek o wystawienie władzom woj- 
skowym rewersu demolicyjnego na wybudować się 
mający dom dla oprawcy ną Grzegórzkach; wreszcie 
wniosek komisyi plantacyjnej względem pobierania o0- 
płat od pomników i grobów murowanych na cmen- 
tarzu. 

— Wydział historyczno-filozoficzny odbył w dniu 
12-go b. m. posiedzenie, na którem prof. Dr Za- 
krzewski odczytał dalszy ustęp swej pracy: „O 
bezkrólewiu po ucieczce Henryka“, tyczący się ów- 
czesnych stosunków Polski do Austryi. Przedstawił 
szczegółowo stosunek Maksymiliana II, jego zabiegi 
około osiągnięcia tronu polskiego dla arcyksięcia Er- 
nesta, porażkę i skutki ndaremnionych starań. W przed- 
miocie tym zabierał głos prof Dr Heyzmann, a 
w końcu przedstawił sekretarz nadesłaną pracę X. 
Tadeusza Gromnickiego: „Święci Cyryl i Meto- 
dy*, którą Wydział Komitetowi redakcyjnemu odstą- 
pić postanowił, 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: parafia Wojnicz 16 złr., niektórzy uczniowie 
gimnazyum Ś. Jacka 14 złr. 91 cent, Konwent XX. 
Karmelitów w Czerny, profesorowie gimnazyum Ś. Ja- 
cka, J. Brzeziński po 10 złr., składka w kościele 
w Bobowy 5 złr. 81'/ą cent., X. J. Rybicki, A. Rei- 
zenstein po 5 złr., X. Żarlikowki 4 złr., p. Tacza- 
nowska 3 złr., X. Kloczkowski 2 złr. 


“^ — Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożył: p. J. Brzeziński 3 złr. 3 

— Wczoraj umarł tu Edward Artzt, wysłużony 
prezes sądu obwodowego, przeżywszy lat 64. 

— Na onegdajszem przedstawieniu amatorskiem 
w sali redutowej na dochód zakładu św. Józefa dla 
osieroconych chłopców, wpłynęło: przy kweście u wej- 
ścia do sali złr. 1,021, w srebrze złr. 7, rubli 25, 
talarów 4, dukatów 6, półimperiałów 6, marek 75, 
franków 135, pół suweren 1; z bufetu złr. 271 cent. 
30; ze sprzedaży biletów na galeryę złr. 105; czyli 
łącznie złr. 1,646 ent. 25. Po strąceniu kosztów złr. 
263 ent. 15, pozostało czystego dochodu dla zakładu 
złr. 1,388 cnt. 10, które złożone zostały u p. Mi- 
kołaja Jawornickiego kasyera zakładu. gis 

— Do Rady powiatowej Jasielskiej wybrany zo- 
stał z większej własności p. Władysław Bielański, 
właściciel Łajsców, a do Rady powiatowej Bohorod- 
czańskiej X. Józef Mogilnicki, proboszcz gr. kat. 
z gmin wiejskich. Wybór jednego członka. Rady po- 
wiatowej Kamioneckiej z gmin wiejskich i wybór 
trzech członków z większej własności do Rady po- 
wiatowej Żywieckiej naznaczony jest na d. 2 kwietnia. 

— Od śmierci deputowanego Waldecka, . nie wi- 
dział Berlin liczniejszego pogrzebu, jak d. 10 b. m. 
pogrzeb zecera z drukarni socyalistycznego dziennika 
berlińskiego Freie Presse, nazwiskiem Heinsch. 
Młody ten człowiek nie był ani mówcą ludowym, ani 
pisarzem jak Proudhon, który również. zaczął: jako 
zecer, ale był organizatorem kółek socyalistycznych 
między klasą pracującą, osobliwie czeladzią rzemieśl- 
niczą, i nabył takiej popularności, że na wieść o je- 
go śmierci, wszystkie niemal warsztaty wypróżniły 
się, spiesząc na pogrzeb. Wszystkie ulice pobliskie 
domu, gdzie ciało Heinscha leżało na katafalku, były 
tak pełne ludu, iż komunikacya musiała ustać.. De- 
putowani socyalistyczni mieli nad grobem mowy. Po- 
licya zabroniła. tylko chorągwi czerwonych. Natomiast 
wszyscy uczestnicy mieli czerwone wstążki lub ko- 
kardy. RAY 4 

— Na parlamentarnym wieczorze u księcia Bis- 
marka w zeszłą sobotę, jak donosi Post, wielce zaba- 
wiła obecnych gości karykatura wiedeńskiego pisma 
humorystycznego Kikiriki. Uśmiano się serdęcznie 
z zamieszczonego w tem piśmie wizeruńku przedsta- 
wiającego trzech kanelerzy: księcia Gorczakowa, księ- 
cia Bismarka i hr. Andrassego, uwidoczńiająć : dra- 
stycznie korzyści dwóch pierwszych, jeżeli na przy- 
szłej konferencyi „porwą się za włosy“; sam jeden 
bowiem z nich hr. Andrassy posiada bujny porost 
na głowie. z 

— W Londynie zajmuje obecnie koła arystokra- 
tyczne zamierzony związek małżeński między lordem 
Roseberry i baronowną Anną Rothschild. Slub odbę- 
dzie się 30 marca, naprzód przed urzędnikiem stanu 
cywilnego, a następnie według obrządku anglikań- 
skiego Kościoła. Lord Beaconsfield zastąpi na prośbę 
panny młodej miejsce ojca przy. podwójnym ślubie. 
Panna Rothschild otrzyma w posagu 3 miliony funt. 
sterl. Lord Roseberry ofiarował narzeczonej: przed: pa- 
rą dniami w darze prócz familijnych klejnotów, gar- 
nitur brylantowy, skłądający się z hrabiowskiej ko- 
rony, naszyjnika, kólezyków i dwóch bransolet. 

— Obiegają ciągle pogłoski o ustąpieniu z tronu 
króla Holenderskiego. Z tego powodu wywarła wiel- 
kie wrażenie w Hadze i Amsterdamie- broszura p. t. 
Dokąd idziemy. Autor jej p. Speelman,. dowodzi 
według National Ztg, że jedyna nadzieja Holandyi, 
polega obecnie na ks. Oranii, gdyż równie dynastya 
jak niezawisłość Holandyi, znajdują się w. krytycznem 
położeniu, królewska rodzina bowiem składa się tyl- 
ko z niewielu członków. Małżeństwo , księcia Oranii, 
będzie przeto wielkie miało znaczenie, gdyż Holan- 
dya może i chce pozostać tylko pod rządem książąt 
Oranii, jeśli nie będzie rzeczpospolitą. Kwestya dy- 
nastyczna jest kwestyą żywotną dla Holandyi. Na- 
stępca tronu Wilhelm książe Oranii urodzony w r. 
1840 żyje jak wiadomo od lat wielu w Paryżu, i 
prawie wykluczony jest z powodu swego postępowa- 
nia z dobrego towarzystwa.. Młodszy jego brat Ale- 
ksander urodził się w r. 1851. Małżeństwo brata 
królewskiego księcia Henryka, pozostało bezdzietnem. 
Książę Oranii zwany w Paryżu szyderczo «Prince 
Citron, jest więc jedynym, który jeżeli :się ożeni, 
mógłby utrzymać dynastyę i przyjąć po ojcu chcą- 
cym złożyć koronę, trudy rządzenia. EE, 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała : Józefa Jąkajłę, za zamiar kradzieży dro- 
biu; Ignacego Jesienia, szewczyka, za «umyślne po- 
trącenie tacy, na której niesiono naczynie szklanne i 
rozbicie ich; pięć osób za pijaństwo. się: 

TEATR. — We czwartek dnia 14go marca: 
Komedya w 3ch aktach, hr. Aleksandra Fredry: 


drugim dobrze, były jego panującą zaletą, były, 
że tak powiem namiętnością zacnego serca i temi 
sposobami pożądanego celu dopiął. 

Szczęśliwy, że w dostatkach domowych znajdo- 
wał niewyczerpane źródło dogodzenia tak szla- 
chetnym skłonnościom. Sam uczony, uczonych 
wszędzie szukał, sprowadzał z zagranicy biegłych 
w umiejętnościach, sztukach wyzwolonych hojnie 
opatrywał, dziełami naukowemi liczny swój księ- 
gozbiór zbogacał, ziomkom podróże za granicę 
w celu doskonalenia się w naukach ułatwiał, do 
pisania, do tłomaczenia dzieł starożytnych i no- 
wych zachęcał, nie było uczonego w Polsce, któ- 
ryby się albo opieką jego nie chlubił, albo do 
niego lub o nim nie pisał. Płodom pracy swojej 
pod godłem imienia jego wziętości nie szukał. 
Wiele dzieł znakomitych nie widziałoby świata, 
gdyby był im hojnością swoją w pomoc nie przy- 
szedł, z tych które jemu przypisano możnaby nie 
szczupły zbiór zgromadzić, biegły w starożytnych, 
nowoczesnych a nawet wschodnich j ęzykach, z wiel- 
ce zadziwiającą łatwością i poprawnością mó- 
wił, lecz ojczystą mowę kochał i dla jej zboga- 
cenia trudów i kosztów nie oszczędzał, teatr na- 
rodowy i wzrastające na nim talenta hojnie 
wspierał. | 

Puławy nie bez powodu uważane były w kra- 
ju jako świątynia smaku, nauk schronienie i przy- 
tułek prześladowanych od losu,ztąd też słusznie 
nauki w Polsce nadały mu mecenesa imię. Ztąd 
tam młodzież narodowa czerpała miłość ojczy- 
zny, zachętę, wykształcenie i polor, tam Szyma- 
nowski nóćił swoją świątynię w Knidos, Karpiń- 
ski sielanki, Niemcewicz powieści i tkliwe dumy, 
Kniaziewicz. Orfeusza żale. Tam Piramowicz u- 
kładał wymowy prawidła, tam Ignacy Potocki 
zwątlone siły i zasmucony nieszczęściami ojczy- 
zny umysł pokrzepiał, tam wielu ziomków znala- 
zło upragnione odetchnienie i spoczynek. 

Towarzystwo jego było przyjemne, uprzejmość 
pociągająca, dobroć i łagodność nie wyczerpana, 
wesołość dowcipu aż do późnych lat niezmienna, 
baczność na przyjęte w Towarzystwie względy 
skromna i ciągła. Czuł mocno powody przyjaźni 
i związków jej stale dochowywał, poufałość go- 


dnością miarkował, a powaga jego nigdy zarzutu 
pychy, wesołość nigdy urazy nie ściągnęła, gdzie 
się obrócił był duszą i rozkoszą społeczeństwa, 
wszędzie miewał wdzięk i uprzejmość, do czego 
pamięć obszernemi wiadomościami oraz zbiorem 
publicznych i prywatnych zdarzeń zbogacona, nie- 
wyczerpane podawała mu sposoby, a która przed 
zgonem nawet w ocknieniach swoich zadziwiała. 
Dom jego, sposób w nim życia zalecając się u- 
przejmą gośśinnością polską, nie nosił cechy cu- 
dzoziemskich zwyczajów, lecz wykształcony polo- 
rem narodowości, i zarazem dawną wspaniałość 
panów polskich przypominał, w nim można je- 
szcze było widzieć osiwiałych sług, dziedzicznych 
przyjaciół późne rodziny. Dobroczynność jego ku 
ludowi obszernych swoich włości, ku wszystkim 
nieszczęśliwym była bez granic, tak, że patrząc 
na szafunek milionowych jego dochodów, rzekłbyś 
że one nie do niego, lecz do ubogich należały, 
zawsze zdawał się za wiele mieć dla siebie, za 
mało dla drugich a nikt mu też bogactw nieza- 
zdrościł, chyba, że których gorszące marnotraw- 
stwo tak wspaniałym i godnych tym uczuciem 
zawstydzonymi się czułi. 

Szedł na przeciw z darami, zgadywał potrzeby 
i ukrywając dobroczynną rękę, równie npakarza- 
jących próśb każdemu, jak spodlenia się wielu 
oszczędził. 

We wszystkich nieszczęsnych zdarzeniach, któ- 
rych kraj ten stał się igrzyskiem, nieulegl mnie- 
maniom czasowym jakich kto bronił, w ziomkach 
niewidział tylko braci, ale nieszczęśliwych, roz- 
pierzchnionych po obcych krajach szukał w odle- 
głych miejscach, szukał w więzieniach a używając 
całego znaczenia i wziętości jakie stopień jego 
i związki mu nadawały, łagodził srogość losów 
i nie jednego ojca rozpaczającaj rodzinie, nie je- 
dnego zacnego obwatela ojczyźnie powrócił. Tak 
zostawił z siebie w prywatnem życiu trudny wzór 
do naśladowania, w publicznym rzadki przykład. 


| 4 m Z, 
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zdraźnionych nie rzeczywistemi interesami Áu- 
stryi i Anglii, lecz ich intrygami, pochodzącemi 
z zawiści; tylko oni jedni będą w stanie skiero- 
wać na drogę właściwą rozstrzygnięcie polubowne 
a słuszne tych kwestyj międzynarodowych, które 
dotykają korzyści i honoru nietylko Rosyi samej, 
lecz i ludów przez nią wyswobodzonych.* Przy- 
czem tenże dziennik określa zadanie przyszłego 
kongresu „według pojęcia całego narodu rosyj- 
skiego“ tem, że kongres nie może wcale zmniej- 
szać celów, nabytków i postanowień traktatu po- 
kojowego rosyjsko-tureckiego. Nie dlatego kongres 
zbiera się w Berlinie i nie dla tego Rosya się nań 
zgodziła. Zadaniem kongresu powinno być jedynie: 
uroczyste uznanie i stwierdzenie przez Europę 
nowego stanu rzeczy na półwyspie Bałkańskim, 
wprowadzenie do grona spółeczeństw europejskich 
nowych narodów, wyzwolonych z niewoli przez 
Rosyę, tudzież przywrócenie stosunków przyja 
znych między państwami europejskiemi, zosta- 
jącemi w chwilowem nieporozumieniu wskutek 
błędnego posądzenia Rosyi o cele samolubne i 
zaborcze. Rosya — zdaniem dziennika petersbur- 
skiego — ma na przyszłym kongresie zadanie 
bardzo ważne — przekonania wszystkich, że zmia- 
ny na Bałkanie będą rękojmią stałego pokoju 
w Europie, skoro tylko ona zgodzi się ńa nie, 
jak będą zarzewiem wojny w razie przeciwnym. 
„I mamy nadzieję niepłonną* — kończą St. Fet. 
Wied. — że kongres załatwi pomyślnie wszyst- 
ko, że Europa wyrzeknie się swych rachunków 
samolubnych, niegodnych tak wielkiej i świętej 
sprawy i że pod opieką ojcowską Cesarza Wil- 
belma a mądrem kierownictwem jego kanclerza, 
rzeczy tak się urządzą, że Europą pogodzi się 
w zupełności z nowym stanem rzeczy, wywalczo- 
nym przez Rosyę i zatwierdzi nową mapę polity- 
czną półwyspu Bałkańskiego taką, jaką Rosya 
mieczem swym już nakreśliła.* 

Widzimy tedy ze słów powyższych dziennika, 
że Rosya nie zamierzając uczynić żadnych ustępstw 
na rzecz mocarstw interesowanych w urządzeniu 
nowego stanu rzeczy na półwyspie Bałkańskim i 
nawet strasząc wojną w razie gdyby tych ustępstw 
wymagano od niej, ma jednak nadzieję, że Euro- 
pa pod naciskiem Niemiec. będzie musiała zgo- 
dzić się na wszystko, co tylko uchwalił traktat 
pokojowy między Rosyą a Turcyą zawarty. 

Pol. Corr. odbiera z Konstantynopola wiadomość, 
że powstały szczególne trudności co do zamierzo- 
nych odwiedzim W. ks. Mikołaja u Sułtana, które 
do dnia 11 b. m. jeszcze uchylonemi nie zostały. 
Należy przedewszystkiem stwierdzić, że Sułtan nie 
zaprosił W. księcia, lecz że ten: z własnej inicyaty- 
wy oświadczył, że go odwiedzi w pałacu Dolma- 
Bagdże. Sułtan dość długo pozostawił to oświad- 
czenie bez odpwiedzi i dopiero przed kilkoma dnia- 
mi dał znać, że należy się porozumieć co do ce- 
remoniału przy zamierzonem spotkaniu. Nareszcie 
zasłabnięcie Sułtana opóźniło znowu o kilką dni 
odwiedziny W. ksęcia. 

Ten sam organ donosi, że rząd rumuński zawia- 
domionym już został, iż znajduje się w Kiszenie- 
wie cała rosyjska cywilna administracya, która za 
odebraniem odpowiedniego rozkazu, obejmie zarząd 
Besarabii. 

Gubernatorem Bułgaryi aż do wyboru Księcia 
mianowanym został w miejsce zmarłego ks. Czer- 
kaskiego ks. Dundukow-Korsakow, były jenerał- 
gubernator w Kijowie, który niedawno porzucił to 
stanowisko, dla objęcia dowództwa na linii bo- 
jowej. 


zać tym wnioskiem, gdyź nie wie jeszcze, jaką bgs 
dzie uchwała delegacyi austryackiej; jeśliby obie u- 
chwały różniły się między sobą, wypadałoby wtedy 
umówić się co do drogi pośredniej. Po tem oświad- 
czeniu uchwalono jędnogłośnie kredyt według 
wniosku Falka. 

„Wiedeń 13 marca (pryw.). Nie ulega wąt- 
pliwości, że kredyt żądany przez hr. Andrassego zu- 
stanie uchwalony w delegacyach, jak również kredyt 
nadzwyczajny ministra wojny, wobec którego dele- 
gacye zachowują Się nader sympatycznie. Warunki 
pokoju będą wręczone tu i w Rzymie w poniedzia= 
łek; ks. Urusow wracający do. Rzymu na swe sta- 
nowisko wiezie je z sobą. Hr. Andrassy zaproponował 
termin zebrania się kongresu między d. 25 a 31 mar- 
ca; potrzeba tylko usunąć dwie formalne trudności, 
Anglia ząda aby traktat -zawarty w San Stefano 
został przedłożony «do. rozpatrzenia w całej rozcią- 
głości, dalej kwestya udziału Grecyi, Serbii, Rumu- i 
nii i Czarnogóry, która prawdopodobnie w ten spo- 
sób frozstrzygniętą zostanie, że Grecya 1 Księstwa 
zaproszone zostaną wciągu kongresu nie zaś na sa- ʻ 
mym początku, gdyż zaproszenie na kongres; może a 
być wysłanym tylko do mocarstw podpisanych na 3 
traktacie paryskim. 

Wiedeń 13go0 marca (pryw.). Presse donosi 
z Knina: Okropności wojny znów rozpoczynają się 
w południowej Bośni; baszybozuki napadają na chrze- 
ścian, mordują ich; powstańcy postanowili prowa- 
dzić dalej walkę. Dziś biją się pod Trubarem na 
granicy austryackiej. Tagółatć donosi z Buka- 
restu, że wojska rosyjskie zgromadzone w Rumu- 
nii, składają się z 9 dywizyj. Wczoraj ks. Dondu- 
kow-Korsakow objął zarząd cywilny Bułgaryi. 

IRzyimn 12 marca. Ajencya Stefaniego pomimo 
zaprzeczenia Osservatore Romano obstaje formal- 
nie przy doniesieniach swoich z d. 8 b. m. pod 
względem okólńika kardynała Franchiego do 
nuncyuszów papieskich za granicą, oraz, że król 
Humbert winszował Papieżowi, który mu wyraził 
podziękowanie. Taż ajencya dodaje, że owym pra- ZĘ. 
łatem, który miał sobie polecone złożyć Papieżowi $ 
powinszowanie króla, jest arcybiskup Turyński. Za- a 
przeczenia te, mówi ajencya Stefaniego, nie z Wa- 
tykanu wyszły, lecz od stronnictwa nieprzejednane- 
go, które okazuje niepokój na każdą myśl umiar- 
kowang przypisywaną Papieżowi. Jak zapewniają, 

Rosya nie byłaby od tego, aby przygotować pono- - 
wnie rokowania z Watykanem pod względem Ko- 
Ścioła w Polsce. Co się tyczy przesilenia ministe- 
ryalnego, nic nowego nie słychać; zapewniają je- 
dnak, iż gabinet jest już na pół utworzony. Na naj- 
większe trudności napotyka wybór ministrów spraw . 
zagranicznych i wojny. 

Londyn 12 marca w nocy. W Izbie niższej 
wnosi Ashley wotum nieufności przeciw Lay ar- 
dowi z powodu jego zachowania się względem 
Gladstona w korespondencyi tyczącej się Grecyi. 
Wniosek ten odrzucony został 206 głosami przeciw 
123 a to po wystąpieniu Northcota przeciw wnio- 
skowi. Times donosi z Konstantynopola, że Porta 
postanowiła wysłać niebawem dwa korpusy wojsk 
do Volo w celu stłumienia powstania w Tesalii. 
Standard donosi, że flota angielska przeniosła się 
w sobotę z Tuzli do zatoki Ismid. ż 

Petersburg 13 marca. Journal de St. Pe- 
tersbourg rozbiera żądanie dzienników angielskich, 

z których wynika myśl, aby wszystkie punkta trak- 
tatu pokoju konstantynopolskiego miały być pod- 
dane pod orzeczenie kongresu i że wszystkie mocarstwa 
powinnyby przyjąć orzeczenia kongresu. Journal- 
de St. Petersbourg mówi: Kongres nie jest sądem 
polubownym, albo też trybunałem, ale wspólną na- 
radą nad wspólnemi, albo różniącemi się między 
sobą interesami ; postanowienia jego tem więcej mo- 
głyby być pewne powszechnego przychylenia się, iż 
byłyby natchnione nie tyle zazdrością i podejrzli- 
wością, jako raczej powszechnemi interesami. Orze- 
czenia kongresu nie zapadają przecież większością, 
głosów, a przeto nie jest logicznem żądanie, aby 
każdy z góry oświadczył, iż się im poddaje; niemniej 
nie może utrzymać się żądanie, aby kongresowi 
przedłożone były wszystkie punkta traktatu kon- 
stantynopolskiego. Skoro zadaniem kongresu jest 
dzieło pokoju, zatem należy usuwać zdala od roz- 
praw każdy taki przedmiot, który niemając W S0- ~ 
bie cechy europejskiej i nie podpadając niczyjemu 
orzeczeniu, może tylko sprowadzić spory akade- 
mickie. 

Ateny i2 marca. Car przyjął propozycję, aby 
Grecya była przypuszczoną do udziału w kongresie. 
| ÓŃ 


donosi: Rosyanie uzbrajają warownie na linii Char- BE już przewodniczył Cairoli, Nowy prezes Izby 
kiej-Kadikiej ciężkiemi działami. chciał w mowie swojćj rojalistyczne uczucia swoje 
Londyn 12 marca. Zapewniają, że lubo Der-|* Włoch przedstawić, jakby chciał udowoduić, że bę- 
by w nocie do rządu rosyjskiego żądał zawiado- | dąc republikaninem z przekonania, może być ro- 
mienia o dwóch punktach traktatu pokoju, wszela- |jalistą Z potrzeby, lub ze względów stosowności. 
ko ks. Gorczakow odparł, iż nie może jego ży- Izba odroczoną została aż do sformowania się no- 
czeniu zadosyć uczynić, gdyż ani Rosya ani Anglia |wego gabinetu. $ ; > 
nie mogą same orzekać, które są kwestye europej- Komisye delegacyj wspólnych w Wiedniu „odby- 
skie, bo tylko kongres wypowie o tem zdanie swoje. | wały wczoraj posiedzenia. Komisye węgierskie po- 
Ateny 11 marca. Powstańcy z Macedonii wzięli | łączone uchwaliły juź kredyt 60 milionów, każda 
Platanos i Rapso i przerwali związki między Te-|z osobna zaś przedłożenia sobie przydzielone jak : 
salią a Macedonią. Powstańcy postanowili połączyć |o przedłużeniu prowizorium budżetowego, o wydat- 
się z Grecyą. Powstańcy W Epirze żądają pomocy. | kach nadzwyczajnych na wojsko, marynarkę i t. p. 
Konstantynopol 9 marsa. Mehemed Alil Wydział budżetowy zaś delegacyi austryackiej ża- 
basza mianowany został tymczasowym ministrem dnej dotychczas uchwały nie powziął; onegdaj roz- 
wojny podczas nieobecności Reufa baszy, któ- bierał kwestyę kredytu i inne przedłożenia ze sta- 
ry z jenerałem Ignatiewem wyjechał do Peters- | nowiska politycznego, wczoraj rozbierano je ze sta- 


burga. Śmiertelność między wychodźcami w Kon- | nowiska finansowego. Dopiero po wysłuchaniu wspól- 
i nego ministra skarbu bar. Hofmanna i austryackie- 


stantynopolu wzmaga Się. W wielu miastach za- mi £ 
prowadzono podatek od chleba. go ministra skarbu bar. Pretisa, co nastąpić ma 
w ciągu bieżącego tygodnia, ma wydział przystąpić 
S=ZEGIOCY KI do powzięcia stanowczych uchwał. Sądząc z dotych- 
Żaden z kandydatów nie otrzymał wczoraj we] czasowego przebiegu sprawy, nie zanosi Się na ró- 
Lwowie dostatecznej ilości głosów na posła do|żnicę między uchwałami obu delegacyj. A 
Rady państwa. Przyjdzie zatem do ściślejszego wy-| Ważne przemówienia hr. Andrassego w komisyach 
boru między hr. Arturem Gołuchowskim a p. Smol- obudwu delegacyj podajemy pod. Wiedniem. 
ką. Jakkolwiek on wypadnie, żałować nam przy-| Miały one sprawić najlepsze wrażenie na członkach 
chodzi, że w stolicy kraju naszego, która ma tylu | delegacyj, nierównie lepsze, niż pierwsze exposé 
znakomitych ludzi, nie stanęły w tak ważnej chwili fi przekonały nawet niechętnych dla sprawy kre- 
kandydatury prawdziwie polityczne. Polityczne zna- |dytu, tak iż uchwalenie wniosków rządowych zda- 
czenie byłaby miała kandydatura p. Czerkawskiego, {Je Się nieulegać wątpliwości w obudwóch delega- 
polityczną doniosłość byłaby miała kandydatura 


Gwałtu co się dzieje! — Początek o godzinie Tej. 
— Dnia 12go marca przedpołudniem deszcz, wie- 
czorem i w nocy nieg; termometr od 4'4 spadł na 
0'8 ©. — Barometr nisko; rano o 6ej 13go marca 
stan jego był 7323 milim., termometu 0:0 0. Wiatr 
zachodni. 

— We czwartek dnia 14go marca: Św. Matyldy 
królowej. 
KORZE ZOO PRATO E EES E 
eÁ = = 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 12 marca. 

— Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzono to- 
waru lekkiego 764 sztuk, średniego 1359, ciężkiego 
1184, razem 3307 sztuk, czyli o 161 sztuki mniej niż 
przed tygodniem. Mimo zmniejszających się znów od 
kilku tygodni spędów tendencya wcale się nie popra- 
wia. Dziś nawet mimo większego niż zwykle ożywie- 
nia ceny towaru średniego i ciężkiego doznały małej 
zniżki, podczas gdy towar lekki poprawił się w ce- 
nie. Płacono: towar lekki 30 — 40; średni 36'4 — 
42%; ciężki 421, — 46Y, złr. za 100 kilo ż. w. 


Wiedeń 12 marca. 

A ©kowita. — Na naszem targowisku mimo 
zupełnego zastoju notowanie nominalne utrzymuje się 
na wysokości 33.25 złr. Peszt, ilgo marca —' — 
——— złr. Wrocław, Ligo marca: na marzec 50:50 
mark. płac., na czerwiec- lipiec 50:50 mark. płac. — 
Szczecin, 1igo marca w miejscu 51'— mark., na 
na wiosnę 50:90, na czerw.-lipiec 52:80 mrk. B er- 
lin, ilgo marca w miejscu 52:30 mark., na marz.- 
kwieć. 52'10 mrk., na kwieć.-maj 52:20 mrk., na 
czerw.-lipiec 53:40 mrk. Paryż, 11go marca na ten 
miesiąc 59°75 frank., na kwiecień 60'— frank., na 
maj-sierp. 61-— frank. 

Nafta. — Wiedeń, 12go marca z dworca 
9:50 zł. za 50 kilo. z cłem. Brema, 1igo marca 
_ 10'85 mrk. — Hamburg, ligo marca w miejscu 
10:80 mrk., na marzec 10:75 mrk., na sierp. - grudź. 
1220 mk. — Antwerpia, ligo marca 27", frk 
Nowy Jork, 1igo marca 12— et. pap., — W Fi- 
ladelfii 119 ct. pap. za galonę (=2, gr. kilo 
czyli 3, litra). 


cyach. Oczywiście, że oświadczenia hr. Andrassego 


p. Sawczyńskiego, który pierwszy śmiało wystąpił | podane są W dziennikach tylko w skróceniu, że 0 
przeciw terroryzmowi dziennikarskiemu. Widocznie | wielu rzeczach, które powiedział, zamilczają ogło- 
uznano w ostatniej chwili potrzebę przeciwstawie- |Szone sprawozdania lub niedokładnie je podają, 
nia nie nieznaczącej kandydaturze hr. Artura Go- f gdyż zastrzeżona została poufność , jeżeli nie zu- 
łuchowskiego , przynajmniej znaczącą osobistość i | pełna tajemnica obrad komisyj , podczas których 
dla tego postawiono p. Smolkę, aczkolwiek zasia- | stawiano zapytania ministrowi spraw zewnętrznych, 
dając w Wydziale, nie jest wybieralnym do Rady |na które on odpowiadał. N. fr. Presse twierdzi, iż 
państwa, stosownie do powziętych dawniej dla słu- |w sprawie Bośni i Hercegowiny hr. Andrassy miał 
sznych powodów uchwał Koła poselskiego. Kandy- powiedzieć, „że nie było i nie będzie zamiarem 
datura jego zatem jest nowym dowodem, że nale-| Austryi zająć te kraje tak długo, jak Turcya bę- 
żałoby w przyszłości pomyśleć o zmianie. stosun- dzie w możności panowania nad temi krajami i do- 
ków wyborczych we Lwowie. Kandydatura p. Smolki] póki nie powstanie niebezpieczeństwo odnowienia 
w obecnym stanie rzeczy i wobec tego, że nie ma|się dawnych stosunków na naszej granicy. Nie na- 
żadnego innego politycznego kandydata, jest drogą | leży przecież zapoznawać, że mogą zajść takie oko- 
wyjścia. Można się nie zgadzać z p. Smolką, ale nie liczności, które uczynią, koniecznem, co najmniej, 
s | można zaprzeczyć, że jest on znakomitością parla- | chwilowe zajęcie Bośni i Hercegowiny“, 
mentarną i przyznać należy, że nie zwiększy w Kole] Jest to jedno z tych doniesień, Za które odpo- 
polskiem zastępu dyletantów politycznych. Pomimo wiedzialność cięży wyłącznie na dzienniku, który 
więc względów, które przemawiają przeciw wybo-|je podaje. Hr. Andrassy wprawdzie, aczkolwiek sta- 
rowi Członka Wydziału, kandydatura p. Smolki |nowczo kilkakrotnie oświadczył, że nie żąda kredy- 
przedstawia się jako najmniejsze złe w ostatniejjtu na zajęcie Bośni i Hercegowiny, nigdzie nie wy- 
chwili. Z przyjemnością zapisujemy, że za każdym kluczył możliwości w pewnych wypadkach tego za- 
nowym wyborem we Lwowie pojawiają się Śmiało | jęcia; ale bo też tego uczynić nie mógł, a już sa- 
dążności wyzwolenia się z pod terroryzmn dzien- | me strategiczne względy mogą do tego w razie 
nikarskiego, i mnożą się dowody odwagi cywilnej. | danym zmusić; ale hr. Andressy nie uważa zajęcia 
Pod tym wzhlędem zasługuje tym razem na uznąa- Bośni i Hercegowiny jako kompensaty, , lub za- 
nie mowa posła Zukra. bezpieczenia ostatecznego 1 zupełnego interesów 
„Otrzymujemy inną drogą potwierdzenie przesła- austryackich wobec zaszłych na Wschodzie zmian. 
nych nam onegdaj doniesień z Paryża w następu- | Najlepsze miał na członkach delegacyi zrobić wra- 
jących słowach: „Rosyanie widząc ogólną wdzię- | żenie sposób, w jaki hr. Andrassy określił interesa 
czność Bułgarów biednych, dla misyj Zmartwych-|austryackie. | BES Bei: 
wstańców w Adryanopolu i słysząc najlepsze odf. Wedle doniesień dzienników węgierskich, wzma- 
konsulów o niej świadectwa, jak najlepiej się z nią|jga się tymczasem w Bośni agitacya za „przyłą- 
obeszli. Jednego jenerała, dwóch pułkowników Po- |czeniem do Austryi i to między mahometańską lu- 
laków postawili u nich na kwaterze, którzy nad-|dnością. Porta, jak się zdaje,goddziaływa przeciw 
zwyczaj. przykładnie się zachowują. Obie kaplice za- | temu ruchowi, i aresztowano Z tego powodu dwóch 
pełnione są oficerami i żołnierzami spowiadającymi | wyższych urzędników; jednocześnie gromadzą się 
się, tak że czterech ojców ciągle w konfesyonałach | wojska tureckie w Bośni, a nawet postanowiono 
zajętych nastarczyć nie może. Do jenerała Skobe- | podobno założyć tam obóz czterdziesto tysięczny. 
lewa przyszli denuncyatorowie na Zmartwychwstań-| W razie danym więc zajęcie przez wojska austrya- 
ców, lecz przyjął ich z oburzeniem i wziąwszy zajckie napotkaćby mogło na niemałe trudności i 
kołnierz, za drzwi wyrzucił. W. ks. Mikołaj zwołał | przeszkody, których dotąd zapewne nie brano w ra- 
do siebie wszystkich Polaków i oświadczył, aby się | chubę. à 
niczego nie obawiali, że jak oni bili się za wolność, | Wnosząc z wczoraj telegrafowanych słów lorda 
tak Rosyanie teraz się za nią biją, więc po bra-| Derby, że bezużytecznem byłoby wysyłać pełnomo- 
tersku powinni sobie podać ręce. Jednego z ofice-|cnika na kongres, gdyby ten miał tylko nominalną 
rów kozaków sułtańskich, Baranowskiego, wziął do|a nie rzeczywistą władzę, należy sądzić, że nie 
swego boku a innych za drogmanów kazał użyć, wszystkie jeszcze trudności co do zebrania się kon- 
płacąc hojnie. Na zapytanie, dla czego pierwej wie- | gresu usuniętemi zostały i że zapewne toczą Się 
szano Polaków, Rosyanie odpowiadają, że wieszano|w tym względzie ważne a niełatwe rokowania. Że 
tylko dezerterów. Bądź co bądź, teraz inne jest wszystkie wątpliwości jeszcze usuniętemi nie zosta- 
ich postępowanie, a nie wchodząc w pobudki, na-|ły, potwierdził także w delegacyach hr. Andrassy, 
leży to stwierdzić“. a artykuły dzienników rosyjskich pozwalają się do- 
Jak było do przewidzenia, parlament niemiecki myślać, że różnice zapatrywań są jeszcze znaczne. 
uchwalił w trzeciem czytaniu bez zmiany ustawę Dzienniki rosyjskie jednogłośnie i ostentacyjnie 
o zastępstwie kanclerza i to w imiennem głosowa- | wyrażają Swą radość, że przyszły kougres odbę- 
niu 171 głosami liberałów, przeciw 101 głosom dzie się nie gdzie indziej, jak w Berlinie i nie 
centrum, postępowców i Alzaczyków. W imieniu|pod innem przewodnictwem, jak ks. Bismarka. 
deputowanych polskich oznajmił Czarliński, że ani| Oczywiście, że przy tej sposobności nie szczędzą 
w obradach nie brali ani w głosowaniu nie wezmą przesadnych „pochwał kanclerzowi i pochlebstw 
udziału jako w sprawie wyłącznie niemieckićj; u- | Cesarzowi Wilhelmowi, „od których mądrej i po- 
sunęli się także od głosowania socyaliści. Głosowa- | tężnej opieki nad obradami kongresu zależeć bę- 
nie było poprzedzone zapasami liberałów z konser-|dzie przeważnie utrzymanie nowego, uświęconego 
watystami i katolikami, przyczem jeszcze raz wy- | przez pokój 19 lutego (3 marca) stanu rzeczy na 
prowadzono na arenę kulturkampf. Obradowano | półwyspie Bałkańskim. „St. Pet. Wiedomostt po- | pre je stani aby 
także nad użyciem na instytucye militarne oszczę-|wiadają: „Tylko pod prezydenturą wielkiego kan- į cyi węgierskiej przeważało usposobienie wojenne; 
dności pozostałych pożywieniu wojska okupacyjne- clerza, tylko pod ojcowską egidą Cesarza Wil- nikt nie pragnie wojny, ale delegacya oświadcza 
go we Francyi. Parlament od dziś na cały tydzień | helma może kongres rozpocząć i odbyć swoje spokojnie i rozważnie, iż podejmie wojnę, jeśli ta 
odroczony. obrady z pożytkiem dla spraw chrystyanizmu, okaże się niezbędnie konieczną. Po mowach kilku 
Dopóki nowy gabinet nie zostanie utworzony we|ludzkości, dla dobrze zrozumianych interesów innych jeszcze mowców, po części w tym samym 
Włoszech, dotychczasowi ministrowie urzędować bę-| Europy i świata. Tylko bezstronna 1 dojrzała po |duchu, a po części , że w uchwaleniu kredytu nie 
dą z wyjątkiem Orispiego, który otrzymał dymisyę|waga sędziwego Cesarza Niemiec, tylko znana |chcą upatrywać wotum zaufania, oświadczył hr. 
przed zebraniem się Izby. Dla tego Depretis wno- | mądrość ks. Bismarka mogą wpłynąć na uśmie- Andrassy, że nic nie ma do zarzucenia sformu- 
sił jeszcze onegdaj projekta ustawodawcze w Izbie,|rzenie namiętności, na uspokojenie umysłów, ro- |łowania wniosku Falka, wszelako nie chce się wią- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 11 marca. Izba uchwaliła projekt u- 
stawy względem zniesienia opłat pocztowych w kra- 
ju. Senat potwierdził wniosek zniżenia opłat za 
telegramy w kraju. 

Rzym 11 marca. W Izbie deputowanych Cai- 
roli zająwszy krzesło prezesa, rzekł, iż przyjmu- 
je ten urząd, aby uspokoić umysły; przypomina 
uroczystą demonstracyę z powodu Śmierci Wikto- 
ra Emanuela, powszechnie objawione zaufanie do 
króla Humberta i stwierdza potrzebę reform ad- 
ministracyjnych i politycznych. Depretis zawia- 
damia Izbę o dymisyi Crispiego przed otwar- 
ciem parlamentu a następnie w skutku wyboru 
prezesa Izby Cairolego podanie się gabinetu do 
dymisyi. Przedkłada on traktat handlowy z Fran- 
cyą i zreformowaną taryfę celną, z żądaniem, aby 
ze względu na nagłość tych projektów Izba wy- 
brała oddzielną komisyę do ich zbadania, na co 
Izba przystaje. Prezes Izby udziela adresy nade- 
deszłe od Izb greckićj, rumuńskićj i portugalskićj 
z powodu Śmierci króla Wiktora Emanuela, a do 
odpowiedzi na nie wyznaczoną zostaje komisya. 
Na wniosek ministra Izba zawiesza swoje posiedze- 
nia, a prezes jéj zwoła deputowanych piśmiennie 
na następne posiedzenie. 

Rzym 11 marca w nocy. Dopiero po dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Cairoli zajął się narada- 
mi z przyjaciołmi względem złożenia gabinetu. Do- 
tąd wymieniają tylko trzech: Cairoli, Zanar- 
delli i Farini. Donoszą także, iż Brin zatrzyma 
tekę marynarki. Opinione zaprzecza, aby Sel- 
la miał naradę z Cairolim i aby tekę finansów 
ofiarowano Luzzattemu. Dziś miał znów Cai- 
roli dwa razy naradę z królem. 

Londyn 11 marca w nocy. W Izbie wyższćj 
lord Stanhope domaga się, aby żadna ze stron 
wojujących nie przewodniczyła na kongresie. Lord 
Stratheden spodziewa się, że kongres będzie 
miał moc rozebrania podstaw pokoju. Lord Derby 
urówi: Zwyczajem jest, że kongres wybiera prze- 
wodniczącego, i to reprezentanta tego państwa, 
w którego granicach kongres lub konferencya za- 
siada. Nie ma powodu do przypuszczenia, aby ks. 
Bismark odmówił przewodnictwa, a gdyby to uczy- 
nił, wybranoby kogo innego. Wykluczenie stron 
wojujących nie byłoby pożądanem i nie ma prece- 
densu; bywają kongresy i konferencye, na których 
tylko strony wojujące są reprezentowane. Stanowi- 
sko zresztą przewodniczącego nie jest obdarzone 
szczególną władzą i przewagą, jest on tylko pri- 
mus inter pares. Co do wniosku Strathedena, by- 
łoby bez pożytku i niedorzecznem wziąść udział 
w kongresie, gdyby ten nie rzeczywistą, ale nomi- 
nalną miał tylko władzę w orzekaniu nad sprawa- 
mi sobie przedłożonemi. Rząd prowadzi w tćj mie- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 12 marca w nocy. W połączonych 
podkomisyach delegacyi węgierskiej odpowiedział 
hr. Andrassy na zapytanie Szecsena pod 
względem ścieśnień żeglugi na Dunaju: Turcya nie 
powinną uważać Dunaju za rzekę konwencyonalną, 
lecz za własną granicę i linię obronną; na co Au- 
stro-Węgry nigdy przystać nie mogą. Na dłuższą 
mowę Szecsena przyznaje Andrassy, iż inicyatywa 
pod względem zmiany położenia drobniejszych kra- 
jów lennych powinna była wyjść od Austryi. Mini- 
ster wskazuje zawarcie traktatu rumuńskiego, kroki 
przedsięwzięte pod względem tytułu księcia Rumuń- 
skiego, oświadcza jednak, że zamiary swoje może 
wyjawiać tylko do pewnej granicy. Rząd był po- 
czątkowo skłonnym do uznania niepodległości Ru- 
munii, ale nie do uznania jej neutralności. Mini- 
ster zwraca na to uwagę, że opinia publiczna nie 
zawsze orzeka słusznie, i lud także nie lubi usły- 
szeć prawdy; wskazuje też w tej mierze na przemianę 
opinii publicznej w Anglii. Delegat Wahrmann 
protestuje stanowczo przeciw temu, aby w delega- 


Burga Wiedeś 13go marca godz. 2 m. 30 
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Usposobienie giełdy: mdłe. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWOUA 
Antoni Kłobukowski. 


rze rokowania z innemi mocarstwami i nie więcćj Surs nieniędz ipa ierów ubi, BRA Banka i 
w tym względzie powiedzieć nie może. pieniędzy | antti Losy krajowe: i aiy w Rostowie 
W Izbie niższej rzekł Peel, że dziś wieczór po-| zzraków, 13 Marca. Losy DIMOT » krajowego galicyjsk. 
stawi pytanie: ażali nie byłoby pożądanem, gdyby | zgyął pa ier. rosyjski . . (za 100 zstuk) - Woon ES E E | OE 
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Srebro a kie (za 1 złe.) . o s e: 


siły rosyjskie pod Gallipoli i pod Konstantynopo- Rudolfa , . . >» Kolei EERE i „ | 2 OR 
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> n»  wsrebr.5% |106 90/107 20 
połud. półn. niem. 5% 
za 100 zir. w. a. . 


dopóki Rosyanie zajmować będą tak przeważne 
stanowisko pod wałami Konstantynopola i pod 
Gallipoli. Denison zapowiada na czwartek pyta- 
nie: czy kongres zostawia każdemu wolność dzia- 


» 
> » a n»n  100złr.wa. | * 2 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. iz 
8% listy hipoteczne banku LS f 3 
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za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 


4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. | rar tk | 
Żogius ow. na Dunaju 
È Kolei pon oc. a 
rządowej fr. A. . . 
» zachod. e. Elżbiety . 
„ Południowej . » » 


6, galio. ' zakt, krod. włośc. 
6 „ Zakł, kr. z. w Krak.w 1.1 


7 » n » ny » n 


7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 


kszości iązuj iejszość i rząd zastrzega 
obowigzuje mniejszość i czy rz% g za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. 


sobie prawo protestowania przeciw wszelkiemu złu- 


„ Albrechta . . . . 
„ węg. północ.-wschod. 


łania i pozwala wystąpić, jeżeli narodowa godność | zx listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. RAREPE CESE udni 
i honor wymagać tego będą; czy orzeczenie wię: zą 36 lat, banknot. za 100 zł. w.a. WSR n pmini » 8 ” Gaod kici <. 
n 


5% NE e listy . > 
5, Z kred. austr.. . Wyarsuawma 9 mar. 


Oprócz bież, kuponu, oblienej 
się kańdode, w miazę terminu 


PES > -| 1% listy zast. g. z.kr. z. w Krakowie, zwrot. „zi AC 
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w sreb. 5% za 100 złr. 
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odroczono obrady na czwartek, a przeto budżet 
marynarki nie był przedłożony. Interpelacya Peela 
nie przyszła pod obrady. 


„  Siedmiogrodzkiej 
„  isańskiej . . . - 
„  wsohednio-węgi 


84 715E) 86 50E 


Londyn 12 marca. Daily Thelegraph donosi: Akoy EZ „  austryack, późn.-zach. 
7 3 E 3 $ e kolejowe i bankowe : „ Franciszka Józefa A 
W. ks. Mikołaj przybędzie dziś morzem do Kon koye kolei Karola Lud po złe. 200 nkn anglo-austryackiego Waluty : 


stantynopola, odwiedzi Sułtana i będzie u niego 
śniadał w Dołmabagdże. Sułtan odda mu nawzajem 
wizytę w pałacu poselstwa rosyjskiego. Standard 


» 


R „ Lwowsko-Czerniow. p» » 
„ bipot. we Lwowie wpł. 200zł. „ „ 200 
„ banku gal. dis b. iprzem. w Brak. „ 209 


u kredytowego KELA 


korony » » » 
dukot za Wagzg 


hi (694-1-3; 


4 W poniedziałek d. 18 marca b. r. | 
o godzinie 106j zrana, 
odbędzie się ; 
$ w kościele OO. Reformatów Ę 
1 Nabożeństwo żałobne | 
$ za dnsże ś. p. 
Józety x hr. Potelickich 
hr Wielopelskiej 
8 zmarłej: d. 16 marca 1848 r. 
j Jana Kantego hr. Wielopolskiego 
4. Senatora- Kasztelana, zmarłego 11 marca 1860, 
Maryi z br. Wielopolskich 
Kslężnej Jabłonowskiej 


zmarłej dnia 5 marca 1870 roku. 


Pan z emigracyi 
który był z drogą osobą na Bielanach. dnia 
6 b, m., raczy łaszawie przesłać adres w swym 
własnym interesie „Do Z... K... poste 
restante w Krakowie“ (695-1-2) 


dy posiedzenie ogólne roczne Towarzy- 
atwa opiski szpitalnej dla dzieci w Kra- 
kowia w dnia 9 marca b. r. z powodu 
braku kompletn n'e przyszło do skutku 
przeto Bemltet zaprasza ponownie 
wszystaich ozłonków Towarzystwa 0- 
pieki szpitalnej dla dzieci na ogólne ro- 
czne zebranie ma sebotę dnia £Ggo 
maree dr. Wo 0 godzivie 116j rano do 
Sali Arerbractwa Miłosierdzia (przy ulicy 
Siennej pod Nr. 466). (693-1-2) 


Vergebung von Bauarbeiten 
ia Winniki. 


L. 2042. (5638-1-8) 


Bei der k. k. Tabsk-Haupt- 
Faprik ia Winniki gelangt im 
Jahre 1878 nach vesfassungsmissi: 
ger Bewilligung des Baucred;tes ein 
Tabak - Magazin im adjustirten Ko- 
steubetrage von fl. 59788 kr. 421/, 
zur Ausführung und können Offer- 
ten hierauf: bis 4©ten April I J. 
übərreici:t werden, worauf Unterneh- 
mungslustige aufmerksam gemacht 
werden. 

Das Nähere ist bei dem genann- 
ten Amte zu erfragen. 

Wien am 3. Marz 1878. 


Feriepian 


w dobrym stanie, z miłym głosem, 
z powodu wyjazdu za bardzo przy- 
stępną cenę zaraz do pozbycia, — 
EMwierzymiec za rogatką 
nań stawem IL. 49, (659-1-3) 


Poszukują posady! 

SURZSEHE z handlu korzanio-wir- 
nego i galanteryjnego, z bardzo dobrem po- 
leceniem i najlepszemi świadectwami ; mówi 
po niemiecku i po polsku. 

Praktykant do handlu korzennego 
i winnego, mówiący po niemiecku i po polsku. 

Beni Niemka wykształcona w k'a- 
sztorza w Bielsku, w wieku 20 lat, znająca 
roboty ręczne; może udzielać początków ję- 
zyka niemieckiego, pisania i rachunków; po- 
Bada do dzieci od 4 do 6 lat, za mieraem 
wynagtecdzeniem. 

Dsiej są do umieszozenia: leściczowie 
egzam., ezonomowie, gospodyn'e, panny słu- 
żące, bony, karbownicy i t. d. 

Bliższej wiadomości udzieli Stanisław Au- 

gust Głandour, dcm handlowo - komisowy 
w Biały przy Bielsku. (692 1-4) 


Nowe łazienki, 


Z powodu zaciągania nowych 
kotłów parowych, kąpiele na 


dni 3—4 zamknięte zostaną. 
(663-2 2) 


Sprzedaż 


prosiąt do chowu 
czystej krwi 


angielskiej 

wielkiej Yorkshire rasy 
rozpoczęła się w zadzierżawionem do- 
minium Lipowa (poczta Żywiec) 
należącem do arcyksięcia. Albrechta, 
Cena za sztukę w najlepszym wybo- 
rze 10 złr. na miejscu w dworcu ko- 
lei Bielsk włącznie z opakowaniem. 
Również są tamże do sprzedania 


- 4 sztuki świń karmnych 


təjsamej rasy, jedna na 6Y/,, druga 
na 7*/, cent. żywej wagi; 
czystej krwi Southdown tryki 
do chowu po odpowiednio tanich 
i cenach, 
czystej krwi holenderskie 
byki do chowu 


różnego wieku. 


Syberyjski owies na wysiew, 
uprawny w górzystem położeniu. 

Na zgłoszenie będą w pogotowiu 
powozy na dworcu kolei do odwie- 
zienia. (626 1-3 


Czcionkami Drukarni „CZASY*, 


‘dzio mog 


Z nad Lubaczówki. 
Pojęcie I doraźne wytłómaoczenie auto 
tonom! w sprawach wodny oh. 


Jest'niezawodnie wszę lzie przyjętą zasadą, że kto 
utopić się nie chce, ten ratować sig musi i powi- 
nien. — Otóż gdy nad naszóm zatopieniem nietyl- 
ko sama Lubaczówka ale też i uczeni pracują, po- 


M | jechalem niżej podpisany wójt w biały dzień Boży 


13 lutego b. r. z mojem przysiężnym i zaprzysię- 
głym strażnikiem polnym własnego dworu do młyna 
Radaskiego celem- przeświadczenia się naocznie i 
urzędownie o trudach i mozołach jakich sobie ad- 
ministracya tego młyna od 1859 roku zadaje, aby 
nasze biedne i sąsiednie dworskie grunta wbrew 


j|wszelkim przepisom ustawy wodnej zatopić, zamu- 


lić i do reszty zniweczyć, spiętrzając wodę grobla- 
mi i zastawkami do takiego stopnia jaki ze wzglę- 
dów wodno - policyjnych pod zadnym warunkiem 
cierpianym być nie powinien. 

_ A może my Bię w naszych zapatrywaniach i my- 


H | limy, może naszych teraźniejszych klęsk właśnie jest 


powodem ustawa wodna? bo to już człek nieraz 
doświadczył, że z naszych ustaw wszystko da się wy- 
śrubować — czarne i białe — wszak mówi przysłowie: 
wolno w Polsce jak kto chce i z Ł ski Opatrzności 
mamy jaż i po polsku drukowane ustawy, co je 
człek zrozumieć powinien — mamy też ku temu róż- 
norodne władze i właśnie dla tego zawodzi nas 
chłopski rozum, gdyż powodzi niechcemy a pomimo 
ustawy wodnej musimy ją mieć i cierpieć. 

Otóż przyjechawszy do Radawy spostrzegliśmy 
ną wjeździe do zakładu wodnego kartko przylepioną 
„2 zakazem wstępn* — zgłupieliśmy, jednak właśnie 
ta okoliczność sprowadziła nas na podejrzenie, że 
na coś złego się zanosi i zaczęliśmy się BrySlądać 
jak to zarząd młjna w samej rzeczy krzątał się 0- 
koło swych śluz i jazów, oczywiście w tem celu, by 
bez względa na zalewy i klęski nasze z Lubaczówki 
PISEOLZYP sobie jak najwięcej wody dla swego 
młyna. 

Nim jednak zdołaliśmy nabyć pewnego przeko- 
nania o tak niezwykłej troskliwości p. t. Panów 
młynsrzy o nasze dobro, wypadł z nienacka do nas 
jakiś tam Pan surdutowy z krzykiem „Czego tu 
<hcecie złodziejs* ugodził mię uniżewie podpisanego 
wójta kułakiem w twarz, swistnął na swoich pomo- 
cników, którzy wszyscy obskoczyli nas z pałkami, 
powali!i o ziemie i tłakli gdzie który i czem trafił 
bez miłosierdzia, deptali nas nogami w końcu po- 
wiązali postronkemi jak barany i byliby może po- 
zabijali, gdyby Wszechmocny nienadniósł był wójta 
z Radawy, który był świadkiem całego zajścia a 
oberwawszy także nieco doraźnych komplementów 
o tyle życie nasze ocalił, że z rozkazu p. t. Panów 
Młynarzy nas pod eskortą pałek i dubełtówek do 
0. k. Sądu w Sieniawie odstawił, i 

To wszystko. działo się z takim pośpiechem i 
gwałtem, że z powodu pobicia i ucierpianych mąk 
dopiero w c. k. Sądzie uczuliśmy się bezpiec.nymi 
i przyszliśmy do upamiętania i przekonania, że coś 
podobnego niebyliby nawet jacyś rabusie doznali 
a nie ludzie, którzy jak my z urzędu iwe własnym 
interesie gminy chcieli się przekonać o tyloletnych 
nurtowaniach p. t. Panów młynarzy i zasięgnąć 
pomocy i obrony zagwarantowanych nam ustaw. 

Żeby to człek był: pijany lub przynajmniej tar- 
gnął się był czynnie na. własność naszych niszczy- 


cieli i dał powód do takiego odwetu — ha! — był | 3 = 


bym sbie powinszował do mego urzędowania, ele 
całe to nieszczęście, co nas ta 


rzenie niemógł dopatrzeć słusznych przyczyn nasze- 
go męczeństwa i puścił nas na wolność — 
ne Starostwo nasze zechce się ująć za nami ina- 


razić się na jakie tam nieprzyjemności z p. t: P.| 3 
młysarzami niewiemy, ale tak to u nas pojmują | 4 
antonomią i urzędowanie nasze i niech świat się ; 


przekona co sig naczslnikowi gminy upiec może, 
jeśli się poważy szukać prawdy i wyjawić przed 


władzami niebszpieczeństwa z któremi gminy nasze | % 


walczyć. muszą. 


Jakkolwiek niewątpimy, że krzywda nasza zostanie $ 


w Sądach a może i w samem Starostwie, należycie 


uznaną i otrzymamy prawną satysfakcyę, jednako- > 


woż niezawadzi dać szanownej publiczności ostrze- 
żenie, by bez dostatecznego obwarowania własnego 
bezpieczeństwa, tylko w tym razie przechodziła 0- 
kolicę pa Radaskiego, jeśli w danym razie bę: 


i zarówno oddać zasłużonej opiece rządowej. 
Surzsaczówka dnia 5 marca 1878 r. 


Dmitro Rybak wójt. 


Ekonom 


NEUSTADT, Pr. Schlesien. 


grod 


w pięknem położeniu, owocowy i wa- 


rzywny, z powodu wyjazdu jest zaj 
bardzo mierną cerę z pomieszkaniem |g 
lub bez, zaraz do wypuszczenia |% 
a według umowy i na parę lat, — |Ę 
Wiadomość na miejscu za roga-|E 


tka Zwierzyniecką nad 
stawem Nr. 49. (658-1-3) 


Czynny, teoretycznie wykształcony, praktycznie 
doświsdczany 


gospodarz wiejski 


żonaty, l czący lat 36, z licznemi wiadomcściami 
wszystkich gałęzi gospodarstwa rolniczego, obezna- 
ny z hodowlą bydła i machinami rolniczemi, wła- 
dający językiem niemieckim i słowiańskim, poszu- 
knje wskutek, okoliczncści posady. Łaskawe oferty 
przyjmuje Ham sóraejie, w Badietitz pod 


Bechin via Tabor (w Czechach.) (647.1-2) 
u 
Dom pod Zamkiem 
nad Wisłą, 


w łądzem położeniu, składający się 
z 3 pokoików, przedpokoju, kuchni i 
piwnicy wraz z ogródkiem, jest od 
1 kwietnia do wynajęcia. Wiadomość 
w kładzie nafty Jana Schnajdra pod 
L. 284 przy ul. Sławkowskiej między 
godziną 1 a 4 popołudniu. (578-8-6)| 


Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, że 


SUBSKRYPCOWE 
Losy gminy miasta Wiednia 


ma sp 


niezasłużenie tra- | Ś 
fito jest dla nas tem boleśniejsze, że sam c. k.| 2 
świetny Bąd w S.eniawie wysłachawszy całe to zda- |-$ 


zy świet- | £ 


sama p. t. panów młynarzy powiązać > 


mający zaświadczenia naj- | 6 
lepsze, górnoszlązsk i Po-|E 
lak, poszukuje miejsca inspektora w Galicyi lub w- Ë 
Księstwie Poznańskiem ; wstąpić gotów natychmiast. Š 

Bliższe wiadomości podaje inspektor Fuchs w kę 
(691-1-3; | $ 


. 0ZAŚ s Ozwartka 14 Hema i57; 


Zwraca się uwagę! 


,. Zmacznemi kosztami udało mi się nabyć wielki nakład kopij dwóch z powodu nadzwy- 
czajnie EN eo w druku olejnym rzeczywiście słynnych arcydzieł: 
U PIOCZKR% 
+ 
2. Uwięzienie | Sdpowiednie obrazy, format 5645. 

i jedynic tym sposobem mogę je za tanią cenę oddać. Pomijam umyślnie wszelkie dalsze pole- 
cenie, gdyż starane wykonanie samo za sobą przemawia. W moim lokalu wystawionych jest 
kilka sztuk do obejrzenia, 

Te dwa arcydzieła, pysznie w druku olejnym wykonane, dostarczam także na żądanie za- 
raz gotowe do zawieszenia w 12 cmt. szerokich wspaniałych ramach złoconych 
i rozsyłam tę piękną ozdobę Każdego salonu o ile zapas stąrczy, po następnych eenach: 

„Ucieczka“ za nadesłaniem złr. 150. Tożsamo w 12 ctm. szerokich. ramach zło” 
cenych pięknie przybranych w arabeski, cała wielkeść 70/ 60 cmt. za złr. 3-75, 

„Uwięzienie* za nadesłaniem złr. 1:50 Tożsamo w 12 ctm. szerokich ramach 
złoconych pięknie przybranych w arsbeski zł. 3-75. (460-3-3) 

Oba obrazy razem bəz ram złr. 2/40, z ramami złr. 6'80. 
i prl Należytość najlepiej posłać przekazem pocztowym. “%9 
Wartość tych dwóch obrazów pięćkrotna. 


Adres: G:mäldə- Susysrkauf bei 
Ed. Fitte, Wien, Stadt, Karntnerstrasso Kr. 59. 


Ciągnienie Ri 

już dnia 1 kwietnia, EE 

główne wygrane Sz 
490.000 złr. 


Promesy los. gm. Wiednia złr. 2. 

Promesy kredytowe . . . złr. 4:0 

Promesy węsierskie . , . złr. Żwo|-| „Gjygnieie 15 kwiotnin Ą 
BS” Wszystkie 8 sztuki razem tyłke str. 8-25 i sóemazoł. SE 


Nyitral & Ge. v Widni, Kärntnerstrasse 16, eisernes Hans. | 


(620 4-15) 


i stsmpei. 


Zupelnie nieprzemakalne 
memnżykowy wiosenne 


i płaszcze podróżne z kapturem, 

z najlepszej, czysto styryjskiej wełny owczej, natura!nej barwy, szare i brunatne: 
Płaszcz podróżny: z kaptorem, sa. do 0.0.00 0 zp, ya * 
Płaszcz podróżny lub myśliwski . . . . . . ... . E . 10:50 
Piękny mężykow SIO E EE RK RRE E IE Ce dzo r. 12:— 
Takiżsam z grubszej materyi . . . . 16— 
Modny paitot damski . . . . . 10:— 
Bardzo zgcabny mężykow damski. 12:— 
Takiżsam z pięknej materyi, gustowny . . . . . ; ... . p 16 do 20 

Wszelnie gatunki materyj, czy w dowclnych gotowych sukniach czy też na metry, 
dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (618 3-8) 


Jan Giinzberg, 


handel towarów sukiesnych w Gram, w 


Niema nic lepsze 
i utraymania F N wzmocnienia > 


porostu włosów na głowie 


J jak dobrze znana i słynna, przez przez Jego Cesarsko kró- EB 
3 znakomitych lekarzy badana, od- lewską Apostolską Mosó $ 
j znaczająca się bardzo Cesarza wyłącznie uprzy- © 
gświetnemi skutkami, E wilejowaną (29-18-20) E 


ż LENIZ: 5 
BE” s j 3 ; "WE E 
ss- Będzierzawiąca pomada rezedowa. 2 
á a Przy regularnem użyciu okrywają się nawet eat. - AZZAN 
kiem fyse miejsca na głowie bujnym $ 
włosem; szpakowate i rude włosy: dosta- 
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 4 
wszelkiego rodzaju tworzenie się Tnpicżu w (- 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka- 
dza wypadanin włosów w uajkrótszym 4 
czasie catkewicie i nazawsze, nadaje y 
włosom naturalny połysk, które stają się ` 
kędzierzawemi 
i chroni je przed osiwieniem aż do pó- WYM 
s znego wieku. VHH A E 
adzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 
zgrabnego stolika toaletowego. ż 
Cena słoika z cpisem użycia (w 7 językach) tylko ztr. 1-50, pocztą złr. 160. Ę 
; Odprzedzjący otrzymają znaczną zniżkę. 
Š Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 
5 K AROL POLT skiad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. 
S 3 Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we właąsuym domu, dokąd 
$ należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowiuc;i za nadesłaniem gotówki 
i lub zaliczką pocztową najszybciej wykcnane. 


GŁOWNY SKŁAD DLA KRAKOWA 


> jedynie i wyłącznie u pana 
Jozefa Jahna Nast 


handel galanteryjay w Krakowie. 


Styrył. 
c: 


Z powodu n 


ępcy| 


Kąpiele Baden n Wiedniem 
- Ciagle leczenie podczas całego roku. 
Rozpoczęcie pory letniej dnia I maja. 


Od dawna słynna, już Rzymianom znane ałkaliczno-saliniczne źródła siarczane 
(siarczano-wapienne źródła) 13 cieplic od 27 do 35% C. są doskonałe przymiotem swych rozmaitych 
stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w nataralnym stanie, bsz sztucznego 
ocieplania lub ozigbienia wody zdrojowej dla osób ro7maitej kovstytucyi. Ich siła lecznicza uzńaną zo- 
stała w reumatyzmie, gośćcn, zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwow), dolegliwościach stawów 
i stęenżiach, cierpieniach skóry nóg i kości, osłab'eniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich cho- 
robach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem. a 

Koczna frekwencya blizko 10.000 osób. 

Liczba kąpieli wydanych rocznie wynosi 176,000. 

Wszelkim wymaganiom tegoczesnym cdpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdro- 
jowe wspólne i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe, że- 
laziste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych i pływalnie ; wzie- 
wanie ; leczenie wodami mineralnemi, żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wie- 
dnia koleją zaledwie godzinę w pysznem położeniu z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, 
przechadzkami i bardzo pięknemi wycieezłiawmi — koleją i wozem — we wszystkich kierunkach 
aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelka możliwą wygodę i zabawę: codziennie 3 razy 
gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; codzienn'e bardzo dobry teatr (pod- 
czas l.ta w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyścigi. 

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie kawiaruie i restanracye, 
pyszne i wjgodne wille i umeblowane mieszkania prywatne często z ogrodami; komu- 
nikacya pocztowa, telegrafowa i kolejowa na vszystzie strony. (625 1-6) 

Wyjaśnień udziela komisya kuracyjna. ag 


(722) 


na mające być sprowadzone 


laty częsciowe 


AZZAZNICTORSYZZZTCK RDZ OE 


SUNU 
PRZEZE 


Pan Aaa 


Han Pogrążonym w ciężkim |S 
smutku i žala po stracie dro- 


8 i trndna, a. czasem niepodobna jest 

| zająć się ich p'grzebem. Otóż do- 
tzniętym tak srogim losem posts- 
nowiłem nieść swojo usługi za wy- 
nagrodzeniem skromnem i wyręczać 
ich w zamawianiu i urządzania 
stosownych (2437-6-6) 


à r 
pogrzebów 
tudzież w załatwianiu wszelkich 
dotyczących potrzeb. Że zaś z tego | 
dla Bzan. Publiczności dcgodnego 
pośrednictwa wywiązać się mogę 
jakusjlepiój, odwełuję się na pu- 
bliezne, uznania um'eszczone przez 
JW. Marszałkową Sadowaką i |S 
p. prefisora gimrazyslnego Maja E 
w ogłrszenisrh „Czasu“ Nr. 283 
| 2.1875 r. i 6 z 1876 r.; również 
Ę na znajdując się w maim ręku 
s | lstowne podziękowznia innych po- 
Ej. ważnych osób. Iateresawani raczą 
$| sią zgłaszać do Wg Adama 
| Ery watta w Rynku głów: ym. 
ma 


S! J. Sanderski, 


] 
Zo (Tom 


LArząd dóbr Bierzanów 


stacya kolejowa i pocztowa Bierzanów, 
poleca 
Owies górski sziąstf wydał 
w ostatnim zbiorze 26 ziarn 490 
kilo . . . . . ... 9 z”r. 
Owies kanadyjski bardzo 
plenny, słoma olbrzymi», 49€© 
Boc o A 1? zir. 


Ceny. loco Bierzanów bez worka. 
Zamówienia przyjmuje (547-3-8) 


Agencya dla Rolników 
S. Mikuckiegeo 


w Krakowie w Rynku Nr. 28. 


Domek wiejski 


R|ood Krakrwem, w pięknem położeniu, o- 
j|rejmujęcy kilks morzów gruntu w jednym 
a | kawałku, ze stajnią i stadołą, z inwentsrzem 
E |lab bez takowago. iest d3 s»rzedani** Wa- | FP 
E |run*i korzystne. Wiadomeść pod „Domek“ 
j|franco, post restanta Krakó =. (519 3-)|4 


Dom murowany 


w mieście powiatowem, obok dworca 


j| kolei, składający się z 23 pokoi, 2 pi-| | 
s |wnic, wozowni i drewutei murowa- || 


nych, obok kawałka grnntu, któryto 


|||dom przynosi czynszu recznie 1,100||. 
J|złr., jest z przyczyny stosunków fa-|5 
E| miliinych pod korzystnemi warunks- | 


mi do sprzedania. Bliższych wiado- 


; mości udzieli W. D. w Gródku r 
E|oad Durajcem. 


alioa Yiyisnne, Nr. 86, 
w Paryz. 


Dr. CBABLE 


miistyczme, ezyśet 
urew. 


naszłkÓWNMYE: 


5. i uplawy biete. 
D 


SIR0P I PASTA Doktora ZED 

na Kodeinie i Balsamie totułań- 

skim, przeciw Zapałeńiu kanaz 

łów oddechowych, koktu- 

szewi. nieżułowika- 42 bo > 

w KRAKOWIE W aptek. PP. Trauczyńskiego i Redyka, 
we Lwowie wapłece P. Mikolascha, 
w POZNANIU u Dra Mankiewicza. © 

w CZERNIOWCACH u P. Golichowskiego. 


(811-6-12) 


kml przeciw 


Skład centralny w Par 
EA Neuve St. Merri, 40 i 


Ba aptekach. 


ZATWARDZENIU 


sayobiega sig i lecz 


Pigułek roślinnych GADYATRA. 


Praepisywans 
naiezny 


pariy przeczyszęzenie, 
; 
znajdowały się w puldełsczksuh kartono 


maidowa? się tapis Cawwsża. 


gich sobie osób, bardzo przyzo | 


| unieważnionym. 


(636-2-3) || 


Syrop ten leczy krosty, 
Eiazajoe, wyrzuty zy” 


KĄPIELE MINERALNE przeciw giąabknżcicke 


BYROP.z CYTRYNIANU 
poród AZA. leczy EDATE 
Fi je, utraty nasienia 


gośćcowi, nieżytom, bólom, 
@a ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. | À 
yżu, na ulicy | Na żądanie mogą być próbki weł- 
we wszystkich 

:97-51-) 


przez użycie 


zz65 lekarzy francuskich i zagza- 
od lat 50-1a zawrze z wilkiem puwodze- 
aiem; poniaważ skiadzją się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rzuigolą ani kolek i mogą sig używść 
jako środek orzeźwiający, oczyczszającz krew. Inb 

2 otoda użycia q .pol- 
języku. Wymagsó należy, aby pigułki Canyainz 
ch, wio- || 
onych w pudełza blaszane i aby na kaźdój pignioe | | 


nie będą więcej przyjmowane. 
Kantor zmiany Unionbanku w Wiedniu, Stadt, Graben 13. 


Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Bt. Qusutin 24. 
Dost 


wapźsksoń pp. P. Bikolssohs i Z. Raskere w Po: 
snanit w zpteos Dra Mankiewicza, 
w apteos p. M, Kullaka i Frantosa, — w Czamiow 
goh w sprece n. Golichowatiago 


x można w Krakowie w aptece p. J. Treg- 
swyńskiego i w sptsoe W. Bsdyka, — wa TSS% 


— wzwadach; 
94 41 y 1 Pger 


Odpowiedzialny rządea drukarni Józef Łakociński. 


na 100 złr. w. a , wystawiony w r. 1874 przez 
Anielę Scheurichową, wè wsi Ludwinowie pod | 
Krakowem zamieszkałej, na zlecenie Seba- | 
styara Krzeczkowskiego ; weksel ten został | 
zgubiony z portfelem, z pewną kwotą pie- 
niędzy. Ostrzega się ninieiszem, iżby nikt rze- 
czonego wekslu nie nabywał, gdyż został 
„.. (646.2-2) 


APTEKA DOMOWA. 


Z powodu śmierci właściciela jest znpeł- 


Slj na apteka domowa wraz z odpówiedniemi 
ej | zasobami do sprzedsnia. Osoby reflektujące 
sj |zechcą sie zgłesić do AA b. ma pod a- 
= |dresom Hbr. W. 5. $kadłów. (655-2 2) 


EK ANBEENICA 
dwupiętrowa narożna, przy ul.Flory- 
ańssiej pod l. 359/541 jest do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość tamże u 


a | włeściciela na I. piętrze. * (528-38-38) 


In deutscher Kanzlei 
sache, guf gute Zengnissa gestii zt, Stellung. 
Adresse: G. Böttger, Podgórze. (595 2 2) 


Potrzebny jest zaraz ogrodnik 


zdolsv, kawzler e Razisto Sa: po- 
cta Skawina. (5938-3-3) 


Masło dworskie 


kuchenze 
jest do sprzedania u kuskarza An- 
tozieg, Podwale 83. (634 2-2). 


We fabryce miodu 


Mazimierzą Ritbackiego 
przy ulicy Sławkowskićj pod L. 271 
w Krakowie, 
można dostać wyborowego miodu stołowe- 
go na litry; jszoteż starega miożu w bu- 
selkach z roka 1841. w sóżnych gatunkach 
jakoto: Wóiśniaku, Maliniakn, Dereniżku, 
s6 ba dzs uzmaiarkowawój conie, Bioręcym 
więcój naraz, opnszcza sią 10%, od-cen 
stałych. (2755-18-20) 


kono, biuro techutozne | 
dla rozsadzania. 
|. ZNIŻENIE CENY  $ 
| Nobladymamaeitów | 

i zapalnych materyj r 


£ począwszy, ed 1 marca 1878 r. 
B dynamit z} 100 kilo na miejscu wa. 


IC. k. 


fabrykach (475-2-8) | 
Nr der Wi I dfw 
»łr. 158 127 98 078 


_ Obszerne cennikii Mablera Handbuch. g 
4 fir Sprengtechnik darmo. Przed niebez- j 


A piecznemi i niepewnemi naśladowania- i 
mi naszych dynaritów ostrzegamy. 

s  Miabler ś Eschenbacher * 

G fabrykanci dynamitu w Węgrzech i 

Š Czechach. = 
S w Wiedniu Wallfisch gasse Nr. 4. 


W ogrodzie JW. br. 2. Szembeka 


=" PORBRĘRIE 
(w W. Księstwie Krakowskiem) 
są do sprzedania drzewka owa- 
cewe, drzewka i krzewy 
ozdobne, flance ananaso- 
we, anąsy i t. d. — Zamówienia 
przyjmuje Zarząd ogrodu w Porębie 
poczta Alwernia. NOZ 
(509-3-3) J. Czerwonka. 


A mi 


Z pewodu wydzierżawienia 
jest do sprzedania 


cienko-wełnistych, 
czystej krwi elektoral- 
mych merymosów, 
również 6 tryków świeżo spro- 
wadzenych. z jednej, z najznakomit- 
szj ch owczarni zarodowych. — Bliż: 
szych szczegółów udzieli Zarząd dóbr 
w Wyielsich BBrogach poczta 
Brzeżnicea przez Kraków. — 


by przesłane. (591-38-83) 


km 


Ir. 0ÓC.W.4. 

caże urządzenie 

$ dla uzupełnienia i upiększenia każdego mie- 

SH szkania : DY 

2 piękne wielkie lichtarze stołowe z figura- 

M mi bronzowemi, 

$ 1 wspaniała wielka lampa, 

| 1 piękne lustro ścienne w złotych ramkach, 

[1 bardzo piękna lampeczka wisząca, „ -. | 

s l zegar pokojowy dobrze idący z budzikiem, 

2 wspaniałe kubki do upiększenia i prakty-, 
cznego użytko, „ (22-66) 

*2 plastyczne obrazki sławnych mężów. 


| Wszystko to razem kosztuje 

tylko 3 złr. 68 c. 

J Koszta opakowania 35 centów. j 

J Ausverkauf: wijen, Pra- 
„torstracRe MGi || 


